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Klucze do kościoła wi­
szą w kuchni u soł­

tysa. Uradzili we wsi, że 
u niego będzie najbez­
pieczniej. Sołtys otwiera 
kościół kilka razy w mie­
siącu: w niedziele, pierw­
szy piątek miesiąca, 

większe święta kościelne. 

Czasem na ślub lub po­
grzeb. W inne dni duży, 
murowany kościół w Ką­
tach stoi zamknięty. 
cd. na str. 8-9 
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NIEWlELE. W STOSUNKU DO 
P< >TRZEB, PRZY\\'I EŹLI ze spo­
tka nia w Krajowym Sejmiku Sa­
mo17ądu Terytorialnego delegaci z 
Łomży. Kwota 3.J milia rda przypa­
dła województwu na podstawie róż­
nych wskaźników, wśród których nie 
było zapowiadanej analizy skutków 
suszy. Podobnie, jak podzielono 4-ł l 
milia rdów, które mia ł do dys pozycj i 
Krajowy Sejmik. zostaną podzielone 
pieniądze dla województwa; zade­
cydują wskaźniki. Każda z gmin 
dostanie mniej niż oczekiwa ła. 

PRZED TRYBUNAŁEM STANU 
BĘDZIE ODPOWIADAĆ za ,,aferę 
alkoholową'' m.i n. Dominik Jastn:ęb­
ski (swego C7.asu minister współpracy 
gospodarczej z zagranicą), pocho­
d7.ący spod Zamhrowa i niedos7.ły 
łomż,y11ski senator. 

SEJ MIK SAMORZĄDOWY WO­
JEWÓDZTWA ZBIERA się w środę 
(JO wneśnia, godz. 10.00) w U17ę­
dzie Wojewódzkim. Główne tematy: 
sytuacja w gospodarce wojewódz­
twa (stan finansów prledsiębiorstw i 
proces prywatyzacji) oraz informacja 
wojewody o wykonaniu nadzoru nad 
samo1·1,ąda mi. 

POlWIERDZIŁY SIĘ PESYMI­
STYCZNE PROGNOZY, dotycz~1ce 
tegorocznych plonów. Średnio w wo­
jewództwie z hektara zebrano 20,8 
kwintala zbóż (w uhieglym roku 25 
q). O 20 proc. mniej będzie ziemnia­
ków i war1.yw. Więcej niż w ubiegłym 
roku jest tylko rzepaku i owoców. 
ZNIKNIĘCIE PROFESORA An­

tonio Paradiso, właściciela sieci li­
ceow specjalizujących się w na ucza­
niu języków w ca łej Europie, unie­
możliwiło w tym roku rozpoczęcie na­
uki w Marianowie. Oczekiwany pi-tez 
cale wakacje profesor nie pojawił 

się w Łomży. Trrydziestka uczniów, 
którzy zdali egza miny d o liceum nie 
została na łodzie tylko dla tego, że 
strona polska przezornie umożliwiła 
im zdawanie do innych szkól. Współ­
organizator liceum, Fundacja im. 
z. Chmielowskiego Uej prezydentem 
jest Mieczysław Czerniawski ) ubo­
lewa z tego powodu i zapowiada 
starania o utwo1·1.enie szkoły w roku 
prz)szlym. 

TABLICA POŚWIĘCONA PA­
\11 ĘCI ZAMĘCZONYCH i pomor­
dowan)·ch 1,a wolną Polskę w łatach 
1939-1956, odsłonięta wsta ła w ko­
~cie łe Najświętszej Marii Pa nny w 
ł,omży. Inicj atorami tego przeds ię­
wzięcia byli członkowie Terenowego 
Kola Związku Więźniów Politycznych 
Okresu Sta linowskiego w ł:.omży. W 
uroczystościach wzięli udzia ł m.in. 
AK-owcy z Białegostoku i Dąbrowy 
Białostockiej. 

ŁOMŻYŃSKIE PIWO NADAL W 
CENIE. Kilkakrotnie już wykrywano 
fałsze1·1.y, sp1·1.edających swoje wy­
roby pod marką .,Browa r Łomża". 
0 -;fa tni przypadek pochodzi z tego 
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roku. a dopuściła się go prywatna wy­
twórnia z województwa radomskiego. 

ZA UTRWALANIE Wl',ADZY LU­
DO\\'EJ ma uprawnienia komha­
tanckie 700 z 6 tysięcy członków 
Związku Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych w wojewódz­
twie. Trwa weryfikacja kombatantów. 
w myśl której „utrwalacze'' mają 
stracić uprawnienia. 
KULMINACJĘ DOCHODÓW 

500-LECIA miasta stanowi ł ubiegły 
tydzie11 w Wysokiem Mazowieckiem. 
Odbyły się m.in. uroczysta sesj a 
Rady Miejskiej z udziałem woje­
wody, posła Tadeusza Lasockiego, 
wójtów i burmistnów z okolicznych 
gmin, akademia poświęcona rocz­
nicom 1 i 17 w17eśn ia, ms1,a za 
budowniczych miasta oraz parafii 
i oficjalne otwarcie najokazalszego 
w województwie dworca PKS. Z 
okazji Jubileuszu mieszkailcom ży­

czymy mądrych włoda1·1.y, włodarzom 
lepszych warunków rea lizacj i zamie­
r1.e11. a miastu da lszych wieków w 
rosnącym znaczeniu i zasobności. 

STACJA UZDATNIANIA WODY, 
która pochłonęła jedną tnecią te­
gorocznego budżetu Wysokiego Ma­
zowieckiego (konieczny był także 

kredyt), rozpocznie pracę w paź­

dzierniku. 
IMIĘ KARDYNAŁA STEFANA 

WYSZYŃSKIEGO i sztandar otrt)· 
mała szkoła w Zuzeli. 

MEDAL „ZA ZASł,U<;I W Sł~UŻ­
BIE ROLNICTWA i WSI POL­
SKIEJ " im. Stan is ława Staszica 
przyznawa ny przez Krajowy Zwią­
zek Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych, olt7Jmało Muzeum Rol­
nictwa w Ciechanowcu. Cratułujemy. 

POWSZECHNY BANK KREDY­
TOWY i Bank Gospodarki Żyw­
nościowej są głównymi kredytodaw­
cami lomży11skich pi-1.ed s iębiorstw 
pailstwowych. 

NAJBARDZIEJ OBOWlł\ZKO­
WYMI GMINAMI województwa poci 
względem terminowości opłat na Sej ­
mik S:11not7.ądowy są: ,Jedwabne. 
Nowogród, Raj gród, Andrzejewo, Ra­
dziłów, Trzcianne i Zaręby Kościelne, 
które już uregulowały tegoroczną 

składkę i nie maj<1 żacli1ych żale­
glości. Dwadzieścia siede m gmin nie 
wpłaciło w tym roku a ni grosza, a 7 
ma jeszcze zaległości sp1·1.ed dwóch 
lat (rekordzistą j est C iechanowiec z 
19 milionami długu ). 

NAJWYŻSZY WZROST CEN W 
SIERPNIU dotyczył mąki i jej prze­
tworów (od kilku do 30 proc.). 
Kilkuprocentową zwyżkę miały także 
ceny j aj , mięsa i wędlin.„ wyrobów 
pr1.emyslowych. Od kilku do kilku­
nastu procent podrożał) u sługi (po 
dwóch miesiącach stałych cen. 

PRZECIWKO Z,\ MIAROWI 
SPRZEDAŻY LECZNICY weteryna­
ryjnej w Andr1.ejewie pracującym \I' 

niej lekarzom, 1,aprotestnwała część 

1111evh.a nców gminy. Lecznicy swt' !?O 
czasu nie p1·1.ejął samoi·ląd i po1n­
staje ona w gestii wojewody. Glbwne 
argumenty protestujących dotyczą 
obaw. że po sprywatyzowaniu lek:u-1.e 
zaj1m1 się np. spr1.edaż:1 lodów, a 
nie leczeniem zwierz~Jl. Zamieszanie 
wokół lecznicy pogłębia fakt. że stoi 
ona na gruntach komunalnych. ale 
złożonych z działek 1u~1.ekazywan) eh 
jeszcze pned wojną przez mieszka11-
ców na plac targowy. 
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PRZE.JĘCIE NA SWÓJ GARNU­
SZEK SZKÓŁ podstawowych już 
od prlyszłego roku (ustawowy ter­
min to rok 199-ł) planowała R:ula 
Miejska Zambrowa. Po perypetiach. 
związanych z podwyżką plac dla pra­
cowników pnedszkoli, które MEN 
zrzucił całkowicie na s:unonądy. 

Rada ma ponownie rozważyć sprawę. 
Gminy, które już zchJżyły p1·1.ejąć 
szkoły, znalazły się w poważnych klo-
11otach, bowiem ministerstwo ta kże 

nie zapewniło im pieniędzy na gwa­
rantowa ne ustawowo podwyżki w 
oświacie. 

,, p Jti 
czynny olak nic "IJ-----

ANNA GRZYBAŁA Z\.\YCIĘ­
ŻYŁA w konkursie na sta nowisko 
Wojewódzkiego Inspektora Farma­
ceutycznego. Będzie nadzorować pro­
dukcję i dystrybucję leków. 

STRATY ł,0\1ŻYŃSKICll .J ED­
NOSTEK GOSPODARCZYCH " Y­
noszq w tym roku już 70,2 miliarda. 

WYSTAWA ,,SCENA PLA-

l eźć pra~y, a co trzynaJI\ 
w co ~aJmniej dwóchrn: 

.9. Z<~dcn. z bylych i 
OfiCJalnic nic poprosi! 
policyjną. Żolnicrzc n~ 
niaj<\ dożywotnio bvli 
(kn ta; ochroną gló11:{ 

z;1jmuj<\ sic; spccjalnct· 
konu Jezuitów. 

• „Od religii moż111 
dz ić w bardzo różni~ 
kach - może to być a1 

również skrajna inte~ 
ligi i jako etyki. I to ni.: 

powiedział ks. Józef Ti 

NFORMAT 
DLOWO-USł 
6o7JWA ŁOM; 

zapowiadałiś 1 

przygotowuj 
ie „Informat 
usługowego · 
omżyńskiego" 

I 
Informator" 

dniu. Szczeg1 
STYCZNA KUL". otwarta w t) m ty­
godniu w l omży11skiej Galerii Sztuki 
Współczesnej i Galerii .,Pod Arka­
dami'' MDK - DŚT, potrwa do 15 
października. 

NA „GREKA ZORBĘ" W TEA­
TRZE WIELKIM w Warszawie za­
prasza Regionalny Ośrodek Kulf111·y 
w łJomży. Wyjazdy I i 2 11aździernika. 

• Ekspe1yment ~ 
słu żby zdrowia: w ~·-.:~----
przychodnie ogólne~ 
przyj<;tego pacjenta 01~ 
tys. zł, specjalistyczne. 
Wcześniej płacono w 
od liczby etatów. 

BEZ MEDALU, ALE ZE Z"IA­
KO:VIITYM Pil\TYM MIEJSCEM, 
wraca z mistrtostwa świata juniorów 
w lekkoatletyce, rozegranych w Se11 I u 
polska sztafeta 4 x -łOO m. \I' k1ti rej 
biegi Artur Gąsiewski z „Na r" i" 
Łomża. 

BURAKA ĆWIKŁOWEGO OL­
BRZY:\fA, o wadze 4,5 kg. W) ho­
dował na swojej działce Wlacł~~law 

Dera 1. ł ,omży. 

• Poseł A. Andrzcjcr! 
przemycał do Szwecji l 
n1')\v papierosów, proi 
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CYRK 
„To granda! Najpierw idzie się na żywioł, ~ 

nauczać, a potem stawia się bariery. Robi si~ 
szkoły i tragedię dzieciom", denerwuje się d. 

To fragment tekstu Marii Tock.iej, którn 
jemy w następnym numerze. 

cze tomy. 
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b\PROSILI NAS„. 

wodniczący Sejmiku Samo­
ego Województwa - na ko­
sję (środa 30 września, godz. 
rz.ąd Wojewódzki) 
uzeum Rolnictwa im. ksic;dza 
ofa Kluka w Ciechanowcu -
tai"ę „Co rolnik o ochronie 
iska WK<!lieć powinien" i ,.W 
z przyrodą - czyli rolnictwo 

czn " ' c oraz konferencję o za-
'.H. rolnictwa ekologicznego (25 

ia, godz. I I.OO) 

omżyńskie Koło Unii Polityki 
J - ~a spotkanie z posłem 

• . 
1 Prochno-Wróblewskirn (25 
ia, godz. 18.00. Dom Kultury 

u. Malachowskicgo w Łomży) 
1 alcria s uk · ~ , . . zt 1 WspolczesneJ 1 

DŚT w Łomży - na wernisaż 
1 „~cena plastyczna KUL" 

om1tct Or · . . gan1zacyJny Podla-
Ystawy p , , sow Rasowych - na 
ę na stadionie Włókniarza w 
toku 

_.-,._ • 1 Ygodnik N' „ 
" ie - na konfcren­

asową z ok „ · azJ1 100 numeru 

TRZY PYTANIA oo· ... 
WACŁAWA TARNACKIEGO, trenera-koordynatora Sportowego 

Klubu Tenisa Stołowego w Łomży, jedynego w Łomżyńskiem 

pierwszoligowca. 
- Kilka miesięcy temu odszedł Pan wraz z zawodnikami z WLKS 

„Narew". Dlaczego zdecydował się Pan usamodzielnić? 
- Decyzja o wyjściu ze struktur „Narwi" podyktowana była 

brak.iem pieniędzy. Już w marcu tego roku Zarząd „Na1wi" 
zdecydował o zawieszeniu finansowania szkoleń. Dla mnie było to 
równoznaczne z rozwiązaniem klubu. Również koszty ponoszone 
na administrację były nieproporcjonalnie wysokie do wydatków 
na sport. Uważałem, że łatwiej będzie szukać sponsorów, jeśli 
pokaże im się konkretne osiągnięcia. Wraz ze mną odeszła drużyna 
mężczyzn i dziewczęta ze szkół podstawowych. Obecnie do naszego 
klubu należy 20 zawodników (14 chłopców i 6 dziewcząt) oraz 
około stu trenujących. Awans drużyny męskiej do I ligi przyszedł 
niespodziewanie. Liczyliśmy, że baraże o wejście do tej grupy odbędą 
się dopiero 'N przyszłym roku. Udało się już teraz, choć musimy 
płacić „frycowe" i pierwsze dwa mecze przegraliśmy. 

- Według powszechnej opinii niemożliwe jest utrzymanie klubu 
sportowego bez dużych dotacji z budżetu centralnego. Wam się to 
udaje. 

- Decyzję o utworzeniu jednosekcyjnego klubu poparli rodzice 
zawodników i życzliwe nam osoby. Ustaliliśmy, że miesięczna składka 
wynosi 10 tys. zł. Dzięki tej niewielkiej opłacie na zajęcia przychodzą 
uczniowie z mniej zasobnych domów. Bogatsi rodzice mogą i 
płacą więcej . Pomaga nam kilka lomżyńskich firm: „Hermes", PSS 
„Społem" (naszym prezesem jest jej szef, Kazimierz Kopczewski), 
„Westa", „Terrazyt" i zakład instalatorstwa elektiycznego Janusza 
Kurpie'wskiego. Wspierają nas finansowo Urząd Wojewódzki i 
Rada Miejska. Treningi odbywają się w sali gimnastycznej Szkoły 

Podstawowej nr 5. Po zlikwidowaniu szkolnych klubów sportowych 
sala stała pusta. Ustaliliśmy, że szkoła nie będzie brała od nas 
pieniędzy, a my w zamian szkolimy nie tylko wyczynowców. 
Przychodzą do nas dzieci, które grają tylko raz, dwa razy w tygodniu. 
Są wychowankowie z pobliskiego Domu Dziecka (w tym roku 
ośmioro z nich pojech ało na obóz sportowy). 

W prowadzeniu klubu pomagają również rodzice, którzy załatwiają, 

na przykład, sprawy księgowości. 
- Jakie szanse mają najlepsi zawodnicy? 
- Od niedawna gra v./ naszej drużynie zawodnik z Ałma-Aty, 

prezentujący wysoką klasę. Prowadzi treningi i jest partnerem dla 
naszych pierwszoligowców. Dziewczęta walczą w II lidze. Dojeżdża 
do nich zawodniczka z Litwy, która reprezentowała swój kraj na 
Mistrzostwach Europy w Stuttgarcie. 

Rozg1ywki ligowe wiążą się z ogromnymi kosztami. Życzliwe nam 
firmy pomagaj ą w przewożeniu zawodników, w ich żywieniu. Nadal 
jednak brakuje nam dobrego sprzct-tu i ubiorów. W zamian za pomoc 
mogl ibyśmy reklamować na dresach i w sali łomżyńskie firmy. 

PRZEDSZKOLE DLA DZIECI 
SPECJALNEJ TROSKI 

W październiku zacrnie funk­
cjonować pienvsze w Łomży 

przedszkole dla dzieci specjal­
nej troski. 

Jest to szansa dla chorych 
maluchów, które do tej pory po­
zostawały w domach. W przed­
szkolu przebywać będą przez 
osiem godzin (od 8.00 do 15.00) 
pod fachową opieką pedagoga. 
Wspólna zabawa, to dla nich 
dodatkowa forma terapii. Dzieci 

będą także uczestniczyły w róż­

nych ćwiczeniach rehabilitacyj­
nych i, w miarę swoich możliwo­
ści, uczyły się. 

Pobyt i opieka w przedszkolu 
są bezpłatne. Dzieci mogą ko­
rzystać z obiadu, który kosztuje 
pięć tysięcy złotych. 

Przedszkole n11esc1 się w 
Szkole Podstawowej nr 8 w 
Łomży (tel. 57-64). Są jeszcze 
wolne miejsca. 

Superkonkurs 
P '' ,, oranny 

Dwa domy za darmo! 
Szczegóły 

w „Kurierze Porannym'' 

SAMOBÓJSTWO 
„czv 

ZBRODNIA? 

Na początku września 

Łomżą wstrząsnęła wiado­
mosc o samobójczej śmierci 
młodej lekarki, matki dwojga 
dzieci. Wokół sprawy narosło 
wiele podejrzeń i plotek. 

Prokurator Maria Am­
broziak z Międzyrejonowego 
Działu Śledczego Prokura­
tury Rejonowej w Łomży po­
wiedziała w poniedziałek, że 
do środy nie udzieli prasie 
żadnej informacji. 

Z różnych nieoficjalnych 
źródeł wiemy, że pogrzeb 
zmarłej odbył się w dzień 

po zgonie, bez sekcji lekar­
skiej. W kilkanaście dni póź­
niej miała miejsce ekshuma­
cja zwłok. Wyników badania 
nie znamy. Mąż zmarłej zo­
stał tymczasowo aresztowany . 

MAGAZVN DOMOWY 
„NOWEJ WSI" 

W kioskach pojawił się „Maga­
zyn Domowy", dwutygodnik po­
wstały z przekształcenia popular­
nego tygodnika „Nowa Wieś". 

„Podtytuł „Nowa Wieś", skro­
mnie przycupnięty w rogu no­
wej winiety, podkreśla wielolet­
nią tradycję pisma, z którego 
zostawi! iśmy to wszystko - za­
pewnia redakcja - co najlep­
sze: „mocny" reportaż, opisu­
jący prawdziwe życie i prawdziwe 
ludzkie dramaty, niezależną, hoł­
dującą jedynie zdrowemu roz­
sądkowi publicystykę oraz przy­
s tępne teksty o kulturze - nie 
dla snobów i naukowców, lecz 
normalnych ludzi. 

Dawna „Nowa Wieś" prze­
kształca się w nowoczesny maga­
zyn dla całej rodziny, zwłaszcza 
tej zamieszkałej w małym mia­
steczku lub na wsi. 

Nasz cel jest jasny i prosty: 
życzliwie i kompetentnie dora­
dzać w dziesiątkach życiowych i 
osobistych, ważnych i mniej waż­

nych problemów, a równocześnie 
walczyć (tak, walczyć!) z depresją 
cywilizacyjną, która może zablo­
kować jakiekolwiek reformy w 
kraju." 

WYŚLIJ WIZVTÓWKĘ 

Pragnieniem 11-lctniego Cra­
inga Shergolda, chorego na raka, 
jest znalezienie się w książce re­
kordów Gu inessa. Chłopiec ko­
lekcjonuje wizytówki. Pomóżmy 
mu spełnić to marzenie, wysyła­
jąc je pod adresem: 

CRAING SHERGOLD 
33 SHELBY ROAD 
CARSlLALTON 
SURREY SHI ILD 
ENGLAND 
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Beret 
- Pierwszy raz występowa­

liśmy razem. On bił rekordy 
elegancji. Chodził dumnie i 
godnie. Zachwycił wszystkich, 
mnie nie zawiódł - mówi Ste­
fan Nieszała z Brzozowa o 
swoim pupilu. 

Pupil ma na imię „Beret". 
Urodził się L3 kwietnia L988 
r. Dziś waży 950 kilogramów 
przy 160 centymetrach wzro­
stu. Jest ogierem rasy zim­
nokrwistej sokólskiej. Do go­
spodarstwa Nieszałów przy­
był dwa lata temu. Kosztował 
wtedy 24 miliony złotych. 

- Dziś nie ma na niego 
żadnej ceny, bo nie myślę o 
sprzedaży - zapewnia właści­
ciel. - Na pewno jest droższy 
od niejednego. samochodu. 

„Beret" startował w te­
gorocznej krajowej \'V)'Stawie 
zwierząt hodowlanych. Wró­
cił z niej z tytułem cham­
piona, złotym medalem, pu­
charem i dyplomem. Repre­
zc n tował trzy ''ojewództwa: 
łon1żyńskie, białostockie i su­
walskie. Wygrał z wszystkimi 
w kraju. 

Na wystawę pojechali kilka 
dni wcześniej. Zgodnie z wy­
mogami zabrali ze sobą owies 
i niadro do picia, s iano za­
pewniali organizatorzy. Przez 
cały czas właściciel sam do­
glądał swego konia. I nir 
wynikało to nawet z obawy, ż~ 
któryś z konkurentów zrobi 
mu coś złego. 

Pan Stefan sam wolał być 
blisko ,.Bcreta": poklepał go, 
pogładził, grzywt; zaczesał, 

dodat mu otuchy. 
Zresztą tak jest zawsze. Na­

wet gdy są w domu i nie czeka 
ich żadna stresująca wystawa, 
Stefan dzie11 zaczyna od pój­
ścia do slajni i „przywitania" 
ię z koniem. Musi spraw­

dzić, czy wszystko jest w 
porządku. Gdy usłyszy cha­
rakterystyczne ciche rżenie, 

jest spokojny. Wtedy może 

zacząć inne prace w gospo­
darstwie. Podobnie jest wie­
czorem. Chyba nie zasnąłby, 

gd:: by wcześniej nie poszedł 

do ,.Be re ta''. 
Stefan Nieszała hodowlą 

ogierów zajmuje się dziewięć 
lat. Konie interesowały go od 
urodzenia. Zawsze byty w go­
spodarstwie jego ojca. Prze­
bywanie w ich towarzystwie, 
zabawy, jeżdżenie, było co­
dziennością. Tych zaintereso­
wań nie przerwał nawet bar­
dzo niebezpieczny wypadek. 
Stefan miał dziewięć lat, za­
"l;1dnł konie do wozu, by z 

~KONTAłOV 

Champion 
Organizatorem VIII Ogólnopolskiej Wystawy Zwierząt Ho­

dowlanych było Ministerstwo Rolnictwa i Centralna Stacja 
Hodowli Zwierząt. 

Wystawa odbyła się w ostatnim tygodniu sierpnia. Wzięło w 
niej udział 278 wystawców, którzy prezentowali 1141 zwierząt 
(225 szt. bydła, 161 szt. trzody chlewnej, 450 szt. owiec, 32 szt. 
kóz, 79 szt. koni, 194 szt. zwierząt futerkowych) oraz 49 stad 
drohiu (razem 351 szt.). 

Ministerstwo przeznaczyło na nagrody dla hodowców ok. 
dwóch miliardów złotych . Najwyższa wynosiła osiem milionów 
(otrzymał ją hodowca buhaja). Nagradzał także prezydent 
Lech Wałctsa, któ1y ufundował czte1y puchaty dla producentów 
bydła oraz prezydent miasta Warszawy, który podarował puchar 
pr1.Kłuccntuw1 najlepszej w kraju krowy. 

- Wystawa cieszyła się dużą frekwencją. Była chyba naj l epszą 
i najwictkszą z dotychczasowych - ocenia Danuta Dąbrowska, 
główny specjalista z Centralnej Stacji Hodowli Zwierząt. 

mamą pojechać na pole. Na­
gle konie spłoszył) się cze­
goś i poderwały. Pociągnęły 

za sobą zaplątanego w lejce 
chłopca. Potem przejechał je­
szcze przez niego półtonO\ivy 

wóz. Miał zmiażdzone wszy­
stkie wnętrzności. Przeszedł 

bardzo poważne operacje. Le­
karze rokowali, że będzie żył 
najwyżej do dwudziestu lat. 
Matka Stefana pamięta, że po 
tym nieszczęśliwym wypadku 
zapewniał. że już więcej nie 
zbliży się do koni. Stefan zaś 
twierdzi , że mógł tak powie­
dzieć jedynie w wielkim bólu 
albo gdy stracił przytomność. 

Świadomie na pewno nie pod­
jął takiej decyzji. 

Stefan dobrze zna wszyst­
kie przyzwyczajenia i kaprysy 
swego pupila. Twierdzi, że 

„Beret" z racji swojej młodo­
ści nie jest jeszcze wybredny 
i wymagający. Jego poprzed­
nik wybierał sobie partnerki, 
które mu się podohaly. Gdy 
przychodziła do nirgo klacz, 
która mu nie odpowiadała, 

już znacznie wcześniej wyczu­
wał ją jakoś i zachowywał 

się bardzo nerwowo. Rżał, był 
niespokojny, najchętniej ucie­
kłby, gdyby mógł. 

„Beret" słucha swego pana. 
Reaguje na słowo. Nie trzeha 
go przekupywać cukrem. Jest 
chętny do pracy. W tym roku 
gospodarze właśnie nim zwie­
źli całe zboże. Chętnie staje 
do brony i do wozu. Co ty­
dzień wozi gospodarzy do ko­
ścioła do Lachowa i do Kolna 
po zakupy. Nie boi się mia­
sta. Czuje się pewnie obok 
pięknych samochodów. Jakby 
wiedział, że wzbudza zain­
teresowanie, że jes t najlep­
szy. 

W gospodarstwie Bożeny i 
Stefana Nieszałów nie ma sa­
mochodu. Jest za to wszy­
stko, co tylko daje się roz­
mnożyć i rozpłodzić: krowy, 
świnie, króliki, gołębie, ho­
lenderskie kury, kaczki „ per­
lokanki", amerykańskie gęsi 

i nawet bociany. I jedynak 
„Beret". 

- Jak go okuję, wykąpię 

i uczeszę, wygląda i pachnie 
jak piękna kobieta - mówi 
Stefan Nieszała. 
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Bank „w uyhie przymusu" 
ściągn<1ł zaległości z rachunku 
Spółdzielni. Rosły przetem1ino­
wane odsetki. Po rozliczeniu bu­
dowy, cena metra kwadratowego 
powierzchni mieszkalnej wynio­
sła ponad 1,8 miliona złotych. 

II. 
Czynsze wywołały konsterna­

cję lokatorów: ponad 1,2 mln, 
ponad 1,5 mln, a n<1wet około 
2 milionów. W tym kredyty i 
odsetki kilkaset tysięcy (700, po­
nad 800, ponad 900, a nawet 
p1mad milion). Wśród nich są 

ALICJA 
NIEDŹWIECKA 

u 
B 
lh. 111lhu1111 il 1..·z zasił k u . m:11k1 
na urlopach macierzy1iskich, ro­
dziny dysponuj:1cc około I ,4 mln 
na czlcty osoby, czy 1d pt'iltora 
milionem na pi<(ć osób. 

Sk<td hrać pie11i ;1dzc? Spół­
dzielni\( to nie inrerl·sujc. Ko­
mornik lyłko czekał na łic:ytacj<; 
ich życiowego dorobku. 

Andrzej Sitarski wyjaśnił Są­
dowi na piśmie, dlaczego przestał 
płacić odsetki od kr ... ·dyltl . Po­
dobnie, jak pozoslałi lokatorzy. 
Nic otrzymał od Spół<lziclni żad­
m:go rozliczenia. Ni1. wie wi~c 
oticjalnic na co poszły te pic­
ni<ictze. Za dwukrotnie pubranq 
pożyczk~ wybudowa1w czc;ść „A ·• 
i czc;ść .. B" bloku I 04. Czyli 
pic;ć z sześciu klatek. \Ja tC( szó­
st•! Spółdzielnia wzi~l . 1 nasl<(pny 
kredyt. 

Czy rym kredytem powinni 
być ohciqżcni lokatorzy z pi~ciu 
gotowych klalck? 

Nic zostali też powi:1domicni o 
zmianie stopy proccniowcj. Nikt 
ich nic pytał o zgod'( na hranic 
krl·dytu w te.i sytuacji . 

Mieszkanie otrzymał w lipcu 
I 99fl roku(!). Gdyby został za­
chowany termin oddania mie­
szkania móglhy spłacić go jedno­
razowo łub wykupić mieszkanie 
na własność (kosztowało zaled­
wie ponad 7.6 milionów złotych). 
Czl.(ŚĆ „A'' i „B" zus1aly zbudo­
wane w 1989 roku . Natomiast 
ruzlicze11 dokonano v. roku na-

stępnym, gdy były już nowe ceny. 
Wszystko to ze stratą dla lokato­
rów. 

„Spółdzielnia twierdzi, że po­
winienem sit; ubiegać o tanie 
mieszkanie. Nic ma takiej po­
trzeby! Od lipca 1990 roku do 
grudnia, to było tanie mieszka­
nie." Andrzej Sitarski domaga się 
rozliczenia kosztów jednego me­
tra kwadratowego na grudzień 
1989 roku (termin realizacji 
bloku i przydziału mieszkania). 
Blok byl bowiem wyhuclowany 
po sta1ych cenach. Teraz kredyt 
i odsetki naliczono mu miesic;cz­
nie ponad 660 tys. zł - razem 
z opiatami eksploatacyjnymi 1,4 
mln. 

•• 
Trzydziestu sześciu lokatorów 

z bloku I04 zwróciło sic; do Sqdu 
„o ustalenie wysokości czynszu 
i odsetek od kredytów banko­
wych''. Podobnie, jak Andrzej 
Sitarski czujq sic; dyskrymino­
wani brakiem rzetelnej informa­
cji. Sq tylko do płacenia. Żą­
daj<1 powołania rzeczoznawców 
do rozliczenia budowy. Według 
nid1 nakłady S<l zawyżone. Uwa­
żaj<1. iż hlok został nieprawi­
dłowo rozliczony. Inwestor za­
st~pczy, SM „Jedność'' z Łomży, 
poinformowała Rad<( NadzorcZ<!, 
że w październiku 1989 Spół­
dzielnia zwic;kszyla kredyt do 
386.346.000 zł. „Ta kwotu nic jest 
zgodna z przedstawioną przez 
Spólc.lziclni<(. W tym samym pi­
śmie .,kdność'' pisze, że w 1990 
r. Spóldziclnia trzy razy doko­
nała zwi<(kszcnia kredytu. Spół­
dzielnia natomiast twierdzi, że 
dwa." 

Pierwotny termin oddania hu­
dynku. grndzic11 1989, nic zo­
stał dotrzymany. Widz•t w tym 
win<,~ Spółdzielni . Widz<! jej win(( 
także w decyzjach finansowych. 
Na przykład 27 lucego (dwa dni 
przed końcem miesi:1ca) 1990 r. 
pohrala kredyt (gdy stopa pro­
centowa wynosiła 23 proc. w 
marcu hyła o polOW<( niż ·za. J 2 
proc.). Naraziło to ich na straty. 

Koszta opóźnień , koszta krc-

dytów, odsetek, wszystko to spa­
dło na ich barki. Konkretnie 
ponad 5,8 miliardów. (Nic licząc 
tego, że sami blok wykańczali, 5 
a niektórzy pracowali przy jego 
buc.Iowie). 

„Z taki.1 wysokością kosztów 
si<( nic zgadzamy''. 

Ponadto zażądali dodatkowo 
od Sądu ustalenia wysokości bie­
żących opłat eksploatacyjnych za 
rok 1992 oraz dokład nych roz­
liczeń wszytkich kredytów zaci,1-
gnic;tych i kredytów pobranych 
na hłok przy Ludowej 104. 

IV. 
Proces toczy się przed S<1dcm 

Wojewódzkim w Łomży. 
Lokatorzy sygnalizuj<! nowe 

okoliczności. Alicja Janczewska 
stwierdza, że pohrany kredyt (na 
już zasiedlony blok), 3 miliardy, 
został wykorzystany na inne 
cele. Odnośnie pic1wszcj po­
żyt·zki hankowcj w 1987: „Doh1y 
gospodarz nic zaci<1ga pożyczki, 
!!dy nic ma gdzie domu sta­
wiać." Zarzuca Spółdzielni nie­
gospodarność, brak kontroli , za­
ku pienie materiałów po niższych 
l.'.cnach, a płacenie wykonawcom 
po wyższych . 

Lokatorzy przypominają: w 
maju 1990 roku na zebraniu po­
dano koszt jednego metra kwa­
dratowego 1,5 miliona złotych . 
Gdy utrzymywali klucze w lipcu 
wiedzie li, jakie sq koszta. Skąd 
wzic;ła sic; różnica 300 rys. na 
metrze? 

Prezes Spółdzielni poinformo­
wa ł ich. że 50 proc. kredytu bct­
dzie umorzona, a pozostała rata 
(z 8 proc:. odsetkami), rozłożona 
na 60 lat. Takie wantnk.i były dla 
nich do przyjc;cia. Natomiast dla 
kogo sq obecne żi1dan ia Spól­
dzidn i? Kogo stać na płacenie 
takich kwot? 

Powtarza sią kwestia: czy tytku 
lokatorzy maj•) hyć ohciqżcni ko­
sztami?! 

- Jest mi przykro, że sic­
dzC( na ławic Sc)c.lowcj przeciwko 
moim <.-zlunkom - mówi prezes 
Spt)lcłzicln i, I rcne usz Borek. -
Moim sumieniem targa sprzecz­
ność : czy mam hrl.lnić interesów 
wszystkich czlonków, czy tylko 
wybranej grupy? Problem jest 
bardzo złożony. Żeby dojść do 
sedna sprawy trzeba bc;dzic po­
nieść ogromne koszta, dotrzeć do 
dokumentów firm budowlanych, 
które stawiały ten blok, itp. 

Ja byłem wówczas zastępc'I 
prczcs<1 (prezes już nic żyje), 
ale znam problem. Były wta­
ścicid gruntu zaatakował mnie 
widłami . Była sprawa karna. W 
maju podano oricntac..-yjne koszty 
budowy. Nikt nic przypuszczał , 
że sprawa znajdzie si(( w Sądzie. 
Odsetki do splaty kredytu są ob­
liczane zgodnie z przepisami. W 
całości byłoby do spłaty 3 mln 
micsic;czn ie. 

Proces trwa. Do sprawy p1..l­
wrócimy. 

ALICJA 
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Ludzie 
lubią 

,,pornosy'' 
Pornografo jest najC7~ścicj okrc­

~k11i c lll pejo ratywnym. !!dyż w świa­
du1m1~ci spolccrncj lączy sic; z naru­
szu1icm dobrych obyczajów. N iektó­
i:zy t\vicrdz:1, że jako ,.nieobyczajna" 
jest spolccwic szkodliwa i powinna 
być zakazana. 

W Łolllży jest jednak dobrym 
interesem, co oznac7Ai, że chcemy 
pornografii . To fakt. że coraz mniej 
lomżyniaków czyta literaturc; porno­
gra ficwą. Oznacza to jednak tylko. iż ' 
Zlllienil sic; spsób korzystania z porno­
grafii . Dziasiaj w Polsce pornogr:ifi..; 
ogląda s ic; w domu, z wypożyczonej 
l!przcdnio kasety magnetowidowej. 
Ze robi sic; to czc;sto, udowodnić 
może wizyta w pierwszej 7. brzegu 
wideotece. 

Ktoś lllożc powiedzieć, że w por­
nografii nic lila nic zlcgo - wszak 
robi;i j<1 lud7ic cloro~li dla innych dn-
1 •' '.:ch. Zwolennicy p~H nografii .11-
glll n i:ntuj ą, że jej ogl ądanie nic pro­
wc1J7.i do wzrostu przcstc;pczości na 
tle seksualnym, a w niektórych kra­
jach (np. D<tnia) zanotowano nawet 
jej spadek. Mówią także , iż porno­
grafia .. uczy'" seksu, czyli ma wartość 
instruktażmv<!, zwłaszcza dla ludzi 
o małych Jo~wiadc7.cniach seksual­
nych. u starszych wzmaga natomiast 
7~ 1 1 nh.: 1 c~• >wanic seksem i zwi<;b7~ 1 
wital nn.;ć. f\1dkrcś l aj<j również, i7. 7<t· 
spokaja wrudzon<1 ludziom potrzeb..; 
podgl:1Ja ni a. 

Przeciwnicy wskazują, że purno­
grafia, rob iona przecież glównic dla 
nll.;żczyzn ( c hoć nic które kuhicty 
także chę tnie oglądaj 11 tego typu 
filmy i producenci zaczynają dostrzc­
gać je jako nową grupc; odbiorc<'I\\ ), 
prezentuje post<1\ v i 7.achowania, 
:1 I tk?.c wzrnacni.i Sldel>lypy. kt • "n: 
uk1 l'.~ lić m~iżna jako nicp1 >ż:1Ll . 11 1c 
spt>k cz11 ie. W filmach pornogratic7 
nych kobiety przedstawiane s<1 na 
ng.ól allm jako wulkany nami..;tności 
łuh isto ty o niewyczerpanej chuci 
nłbu jako ulegle przedmioty rrn.;skich 
7.ądzy. l\1l c;żczyżni są natomiast nie­
spożyci i rnkżc tylko jedno 111:1J.i w 
g. łowiL. Miłość, seks przedstawian •. : ,., 
jako 7awody sportowe typu: s7.yhc11.. 1. 
dnlcj , celniej. Trywializacja ~d." 1. 
traktowanie go jako formy reki c:tLJi 
oraz uprzedmiotowienia kobiety. t1 i 
11 ajcz1,"ścicj pojawiające sic; zarzuty. 
My~l l,'. że pisząc i rnówi:1.c o pnr­

nograti i należy trzylllać sic; pewnych 
ram. Szubć jej tam, gdzie istnieje, a 
nic tam. gd7ic jej nic ma i pewnie 
przez jaki~ czas nic bc:;dzie, jak, n;1 
r ;-:,:vklad. W tdC\\ I / li. f' 11 llOgrafia jC), [ 
fa~ telli hiswrvcznvm i spulccwvrn. 
lsr11iala i i s tni~ć b~dzic. gdy7 jest na 
11i11 zapotrzehliwanie. Ro7."lrzygnil,'­
cie kwesti i, czy dobrze. czy w 71c. 
pozostawić należy specjalistom. 

Etap wstc;pncgo oswaja11i 11 s il,' z 
pornografo1 łomżyńskie spoleczc11 
stwo ma już za sobą. St<do sic; to 7a 
-;prawą dużej liczby magnctowilhi" 1 
kaset video z różnymi ,.pornosami"'. 
Zaklinanie problemu, obmzanic ),ie; 
na pornografi e; i fakt. że cz~ść lud7i 
( choćby mała) chce j:1 oglc1dać. 11 i 
czemu nic służy. Do zjawiska tego 
nal eży podchodzić kompcrcnt11ic i 
hc7. emocji. 

(Być może lepiej byłoby, gdybym 
użyl terminu ,.fi lmy erotyczne'' , gd)'7 
do dziś w zasadzie nikt do koilca nic 
zdctiniowal. co to jest pornograti :t. 
Dl:1rcgo używ11m tq;o <ikrcś lc nia w 
sptisób umowny, by skrcitowo uj~ć 
problem, który można opisać: filmy 
o tematyce seksualnej".) 
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• • I SMIERC ALBO SZKOLA 
klasie li - troje 
Kuratorium ohl'i w Ili. 
na u cza n ie ośmio C'l)lo, 
rej szkole koszto;aa · 
złotych. al~ 

- Moich pięcioro dzieci cho­
dziło do tej szkoły. teraz chodzą 
lu wnuki. 

- Wcześniej szkota mieściła 
się w pięciu domach gospodarzy, 
po wojnie wybudowaliśmy ten 
hudynek i nadal chcemy mieć tu 
szkołę. 

- Nie puścimy dzieci do Mie­
nek. bo czujemy s ię oszukani. 

- Cała wieś dawała drewno 
na ławki. nasze chłop~ w Wigilię 
wozili :i.wir na remont... 

- Składaliśmy się na centralne 
ogrzewanie, dyrektorka s pecjal­
nie nie robiła żadnych remontów. 
by .rnprzepaścić naszą szkołę. 

Lista pretensji m ieszka1lców 
Rostek jest długa. Ka1.dego dnia 
przychodzą pod siar~ budynek 
st.koły i wspólnie wylewają ża le . 

· Przvdrndza lu razem /. dziećmi. 
któ;·e ctwJ mają tec1.ki wypeł­
nione książkami i zes1.ytami, już 
drugi lydzie11 nie uną się. 

Przyczyną protestu jest za­
mknięcie starej szkoły w no. 
sikach i przeniesienie jej do 
pięknego, nowego budyn ku w 
Miet•zkach. 

Jeszcze do µbiegłego roku 
d zieci z Lisów, Zelazek. Ceder i 
l\lieczek uczyły s ię w ośmioklaso­
wej szkole w Rostkach. Szkoła ta 
została pobudowana po wojnic. / 
rozbiórkowej cegły. 

Dziś nikt nie zna qanu lech­
nio;nego f'undame11t1)w. W bu· 
d ynku jest sześć klns i pokój 
nnuczycielski, na ze\\ nątrz 11hi­
karje. By szkota mogla nacln I 
ł'unkcjonować, konieczny b~·łb~· 
kapitalny remont. 

- Remont i ekspertyzy po­
chłonęłyby ok. 250 mln i nadal 
si. koła mieściłaby się w star~ m 
budynku, w który ro jakiś an~ 
I rzeba hyłoby wkład at: pieniąd1.e 
- mówi kurator oświa ty Cezar~ 
K11ron. 

1'{1ltora roku temu hur111istr1 
St:H1isk. 1.e \\zg.lędu na hral-
''"'"" ''" <l:l 1fH!O'podnrnwanil' . 

przekazał Kuratorium budynek 
w stanie s urowym w Mierzkadt. 
Pierwotnie miał to być dom 
wielofunkcyjny. Tu Kuratorium 
zainwestowało J06 mln złotych, 
sko11czyłn budowę i obiekt przy­
stosowało do wszelkich wymo­
gów oświatowyc h . Są piękne i 
jasne klasy, przestrzenne koryta­
rze, szat nia, centralne ogrzewa­
nie, kanalizacja, łazienki, 110mie­
szczenie na odżywianie. Szkota 
wyposażona jest we wszy st kie 
nowe meble i pomoce. 

Od pierwszego września uczą 
s ię 111 dzieci z sąsiednich wsi. 
które do niedawna chodzih' do 
Rostek. Tu te:i. przeniosło się. ca łe 
grono pedagogiczne i dyrektorka. 
Nie ma tvlko dwudzie. tu dmkh 
uczniów ; sa mych Hostek. 

Uparci rodzice, broniący sta­
rej szkoły, ciągle wysuwają nowe 
propozycje: clu.:ą posyłać swoje 
dzieci do Stawisk (R km ), czyli 
żądają z111iany obwodu szkoły; 
a w 11biegły 111 tygodniu zapropo­
nowali, by w Rostkach powstały 
klasy O. I, li i Ili. ·w hie:i.ąc~· 111 
roku szkolny111 we wsi w kl:isie 
.Jl" i I ni l' 111 :1 i:Hłt H'!.'." 1H·111i a . " 

W. czasie llrób 
k,ontłtktu, w który h 
Ceza rv Kocon .de 

• ' V sł~w Majewski i b . 
msk Jerzy Bielaws~ 
lfos te k ubolewali ' 
kl . k . n~ orą azdego dn' ' „ lą 
1111.erzac ich dzieci 
M1eczkach. Bur111! ISln nowat natychllliast 
Wtec~y podnieśli Ul'i . 
dzenia. Burmistrl za 
kupn~ przyczepki, kl' 
mogliby dowozić d, 
Kura to ri 11111 czeka na 

- Przez sw(ij u. 
'''ą<'zy li dzieci do lllr 
świadom i c pozhnllia' , 
I k. .,. . Jl <o nau •·. o JCS7.Ctt' 

chyba n~Jhardziej p 
sekwem'Ja tego spo~ 
Cezary Korn n. · 

Na.11c1;anie w s1.kolt 
WOWeJ Jest ohu11ia1 ' 
dzice wiedzą, że posiiii; 
prawu. Tlumnie 0 

1 

,,pójdą do więzienia al~ 
dzieci do Mieczek nie 

Perfraktal'jc z 
oświaty dąglc lrwaja. 

Co ha rdzi<>j uparti 
1;1p11" it'lf1 iel i ~trajk ~li! 

~ . - -, 
_~, .: . r 

ZNIKAJĄCY MTX 

ni P. przybiegł 
ny do sąsiadów 
dl z wózka. K< 
b~skawiczn ie. 

.3 0 życie nie~ 
o jego 0hrażc1 
natychmiast 7.11\\ 

ni P. zostal tymc 
. W trzy tygo 
a półtoraroczn) 

rzyczyną zgonu 
·a zcwn<;trzne i 
mózgowo-cza~ 

przyznaj<; się - c 
O-letni Antoni . 
si~ nad dziecki< 

I dla Krzysia b. 
dziwy ojciec - cl 
25-lctnia Harba 

•sia, lc7ącc l!O 

przykrytego tir 
Iowa Antoniego 
dużo chleba. 1 

· k, z którego, 
adl Krzyś, ma : 

.\liało b)l: świalO\H>. Kilh.a 
kanałów; przeboje muzyczne 
.l\'ITV, sport przez 2-ł godziny. 
not.'ne filmy dla panów, na­
uka obcych języków. Z ta ką 
ofertą, gdyńska firma ,.MTX" 
ruszyła na podbój l'..omży. 

________________________ „ c1 1.aledwic trzy 

Pierwsze podląrwno do 
sieci domy Ło111ży1lskiej 
Sp1)ldzielni I\ lies1.kan i owej. 
„J\ITX" proponowal dogodne 
ro :tlożenie opiat za zamon­
towanie (ś rednio pół mi­
liona złotych) na raty. Potem 
\\ 5Lccll do bloków komunal­
nych. 

Po kilkunastu 111ies iącach 
ok;izato się, że Łomży jeszcze 
daleko cło świata. Odbiorcy 
telewizji satelitarnej coraz 
częściej są zaskakiwani awa­
riami programów. Z ich ekra­
nów znikają także I i II pro­
J?ram polskiej tele'"izji. Naj­
więcej takich przypadków od-

notowują mieszkatlcy domów 
przy ul. Pięknej, Bernatowi­
cza, \Vary1lskiego. Al. Legio­
nów, Polnej , Waltera. „Kon­
takty" wydrukowały j eden 
z licznych sygnałów rozzlo­
SZ{'.ZO nych Czytelników, któ­
rzy porwli się oszukani przez 
firmę. Mimo prośby o odpo­
wiedź, „MTX" milczał. Oka­
zało s ię, że tej firmy nie 
ma w łJomży, a właścicie­
lem „kablówki' ' jes t Łom­
ży1lska Spółdzielnia Mieszka­
niowa. Sprawę usterek wyja­
ś nił Maciej Majewski („asy­
stent kierownika ds. telewi­
zji kablowej", urzędują w 
dawnym lokalu „MTX''): 
Większość awarii wynika z 

zaników napięcia en 
nego. Zdarzają si~ 
l~ejon EnergetycznH 
rohoty konserwacyjnr 
naprawia. Zakładaj' 
n ie przypuszczali śm), 
takie trudności z P~· 
ostatnich tygodniach, 
datkowo wialy silnt 
postanowiliśmy zalo'. 
cjalne urządzenia za 

które w razie spadku 
będą przesyłać pr~~.' 
że od połowy wrzesn~I 
odbioru zdecydowanii 
prawi i telewidzowie ~ 
mieli powodów do r. 

nia, jak też nie będ~ . 
wali się na odbiór~ 
za instalacje. 

v od ziemi. O 
~nc na calym ci 
ew Kolnie nic 
vając pogotm~ 

tować siebie. 

*** itc z różnych p1 
wodzenia zyc 

' 1 ich bezradn• 
la rozbdu\1 ;1111, 

nttikty małżens~ 
7.abawki i rozw1 
· Za plamę 11, 
' spodniach. Za 
.nych ambicji i ; 
11~ 1ę ,.na zimr 
rozczarowania 

ty. Dla potwicrd 
I. 

i bite są także z 
Za to. że są. C 
Bite dla zasady 
·" to sic; nauc: 
in ujący modc I " 
~a '.ie, poniżane 
sc1. Bezbronne 
, tlor~słych; najb 
zyna1ą kojarzyć 
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" za rzyczepki, kl' 
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11111 ne ka na 
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ni P. przybiegł zdenerwo­
ny do sąsiadów: Krzyś wy­
d! z wózka. Karetka przy­
blyskawicznie. Rozpoczctła 
a 0 życie nieprzytomnego 
o jego 0hrażcniach lekarz 
na1yrhmiast zawiadomił po-

ni P. został tymczasowo are­
. W trzy tygodnie potem 
a półtoraroczny Krzyś T . 
rzyczyną zgonu były liczne 

·a zewnętrzne i wewnętrzne 
mózgowo-czaszkowy. 

przyznaję się - odpowiedział 
O-letni Antoni P. na zarzut 
się nad dzieckiem. 

I dla Krzysia bardzo czuły; 
dziwy ojciec - dodała matka 
25-letnia Harbara T„ żyjąca 

im P. w konkubinacie. Wła­
ziewa się z tego związku 

jawili się świadkowie. Nie­
picro teraz . .Jeden widział po­
·zysia, ló~Cl'.!,!O w sionce na 
przykrytego tiranką. Drugi 

Iowa Antoniego P„ że chło­
dużo chleba. Trzeci widział 

----•lna płacz dziecka: Antoni P. 
____ 91chlopczyka za niczkę i rzucał 

~TX ózek, z którego, jak twier­
adl Krzyś, ma siedzenie na ___ _._..ci 7.aledwie trzydziestu cen-

napięcia en 

arzają się ~ 

e rgetyczni· ~ 
nserwacyjnt 

Zakładaj~ 
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*** 
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. Łatwo przekroczyć granicę między 
„zwykłym'' klapsem, a znc;caniem się, 
które jest przest<(pstwem. Ale dziecko 
się nie poskarży. 

* * * 
K 

odeks karny nie dzieli ofiar 
przestępstwa na dzieci i do­
rosłych. Odpowiedni artykuł 

brzmi : „Kto znęca się tizycznie lub 
moralnie nad członkiem swojej ro­
dziny lub inną osobą p(!zostającą w 
stałym lub przemijającym stosunku 
zależności od sprawcy albo nad mało­
letnim lub osobą bezradną, podlega 
karze pozbawienia wolności od 6 
mies ięcy do 5 lat. Jeżeli następstwem 
czynu jest targnic;cic się pokrzyw­
dzonego na własne życie, sprawca 
podlega karze pozbawienia wolności 
od roku do lat 10". 

By kogoś skazać za przestępstwo, 
trzeba mu je najpie1w udowodnić. 
W przypadku dziecka-otia1y zwy­
kle dowód pojawia się, gdy jest 
już za późno. Do Prokuratmy Re­
jonowej w Łomży w ciągu roku 
zgłaszanych jest około stu faktów 
pob ić, bójek, umyślnych uszkodzeń 
ciała. J eśli w tych sprawach poja-

wia się dziecko, zwykk występuje 

ono w parze z maltretc •waną przez 
ojca matką. Ale niemal wszystkie 
dzieci wtedy milczą lub odmawiają 
zeznań przeciwko ojcu! Nierzadko 
pada argument: ,.Ja kocham tatu­
sia". 

Konkubinaty, to nieco inny aspekt 
problemu. Gdy zdarzy sic;. że dziecko 
bite jest przez obcą kobietę łub mctż­
czyznct, zazwyc1.aj jego prawdziwy 
ojciec lub matka nie reagują na 
to bestialstwo. W tym nieformal­
nym związku dziecko czt;sto jest dla 
obojga ciężarem. 

Najbardziej cierpią dzieci w ro­
dzinach patologicznych. Ale w tzw. 
porządnych też nie szcz.;dzi im się 
razów. W przypadku niewłaściwej 

opieki nad dzieckiem ·Jrokuratura 
kieruje do sądu wniosek o wszc7,ę­
cie postępowania opiekuńczego lub 
skontrolowania władzy n1dzicielskiej. 
W konsekwencji S<\d może ograni­
czyć lub pozbawić jej jedno łub oboje 
rodziców. 

- O fakcie bicia dzi1:cka dowia­
dujemy się Z\vykle z anonimo\vyci1 
te lefonów lub listów - mówi Jan 
Leszczewski, prokurator rejonowy w 
Łomży. - Jeśli już poj.iwią sict na 
początku świadkowie, zv.ykle potem 
wycofują się, albo odma\-iają zeznai1. 
Argumentują to obawą zemsty i koło 

się zamyka. Sprawcy tych przestępstw 
czują się wic;c bezkarnie. Nie wiemy, 
ile dzieci jest maltretowanysh. To 
znacznie łatwiej ukryć, niż znęcanie 
się nad dorosłym. ' 

Z reguły do prokuratury tra­
fiają sprawy dotyczące pozostawiania 
dziecka bez opieki. Znęcanie się 
„wychodzi" dopiero „przy okazji" lub 
przez przypadek. W sprawie dzieci, 
dorośl i wolą się nie narażać. 

*** 
P 

owielone wzorce wycl10-
, wania, wyniesione z wła­
snego domu rodzinnego, 

rozgrzeszają wszystko. „Ojciec nas bił 
i wyszliśmy na ludzi", pada często, 

gdy dziecko 7.aczyna mieć trudności 
w nauce, jest „niegrzeczne i uparte". 
„Do niego najlepiej przemawiać ręcz­
nie'', mówi -z przekonaniem niejedna 
matka. Zne1wicowane, 7.astraszone 
staje się „normalnym" dodatkiem do 
rzeczywistośc i . Niestety, nie ?.awszc 
ten stan łączony jest przez rodziców z 
biciem. O tym dowiadują się dopiero 
od psychologa lub neurologa. Także 
o tym, że godność dziecka znaczy 
tyle samo, co godność człowieka. 
Ze dziecko nie jest niczyją własno­
ścią - mówi Joanna Dard7.ińska-Mą­
dry. psycholog z Poradni Psycholo­
giczno-Pedagogicznej nr 1 w Łom-
ży. 

Sińce znikają szybciej, niż po­
czucie krzywdy i bólu; także psy­
chicznego. W dziecku rodzi s ię bunt, 
pogarda dla osoby karzącej, od której 
oczekują przecież miłości i poczucia 
bezpieczeństwa. Brutalnie przerwana 
więź emocjonalna może już nigdy si<( 
nie nawiązać. 

Co prawda bite dziecko szybko 
nauczy się unikać zachowań, z.a które 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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czeka je kara fizyczna. a le wyłącznie 
ze strachu przed n ią, nic rozumiejąc 
dlaczego tak właśnie ma być, czego 
rodzice od niego oc7,ekują. Wycho­
wanie polega na dawaniu dziecku 
sznsy. Bo każdy człowiek popełnia 

błędy . Szczególnie mały. Przecież do­
piero uczy sict świata. Stale karcone:. 
pos7.tt1rchiwanc rośnie w poczuciu 
wiecznej winy i ka1y niewspólmierncj 
do czynu. 

- Dzieci zwykle nie pr7.yznają sic.;. 
że są bite - mówi Maria Śmiarow­
ska, lekarz pediatra z Wojewódzkiej 
Poradni Schorze1I Ne1wico\vych dla 
Dzieci i Młod7.ieży w Łomży. - Ze 
zdziwieniem przyjmują rodzice, i ci 
wykształceni i ci niewykształceni na­
S7.c sugestie, że należy wybierać karc:;, 
która nie naruszy kontaktu uczucio­
wego z dzieckiem, że kara fizyczna 
w konsekwencji nie jest skuteczną 

metodą \vychowawczą, 7.c to nagroda 
właśnie silniej utrwala zachowania 
pozytywne. 

Psychologia zna zjawisko tzw. 
przenoszenia agresji; bo agresja ro­
dzi agresję. Bite dziecko nic może 

tym samym odpłacić ojcu, więc bez 
wahania najpie1w przyłoży misiowi, 
a potem rówieśni.kom lub młodszym 
od siebie. Dom przestaje być azylem 
miłości i bezpieczeństwa . Dziecko 
szuka akceptacji pow nim. nawet 

jeśli boi sic; tego co przed nim, nie­
znane. 

Bite dzieci przeżywają dodatkowy 
stres, ukrywając ś lady po pięściach 
i pasie przed · kolegami w klasie. 
Zdarz.a si<( jednak, niestety, rzadko, 

• 7,e fakt znc:;cania się nad dziec­
kiem dociera do \vychowawcy. Ale 
wcale nic tak łatwo uzyskać od 
dziecka potwierdzenie. I to z re­
guły. 

- DzLcci milczą, ponieważ boją 
się kolejnego bicia za opowiedzenie 
tego obcym - tłumaczy ich zacho­
wanie Miros ława Kluczek, pedagog 
z łomżyr1skicj „trójki". - Matka, je­
śli nawet potwierdza ten fakt prosi, 
także ze strachu, by nic \vydać jej 
przed mężem. Biją najc7.ęściej ojco­
wie. Oczywiście, wszytkicrnu zaprze­
czają. Charakte1ystyczne jest w tych 
rodzinach straszenie domem dziecka. 
Ten swoisty szantaż ma być f,>waran­
cją milczenia dziecka o cierpieniu we 
własnym domu. 

Mirosława Kluczek obawia si<(, że 
ten problem bi;dzie coraz poważniej­
szy. Stale pogarszająca si<( sytuacja 
materia Ina coraz częściej staje się 
powodem agresji wobec dzieci nawet 
w rodzinach, w których bicie było 
dotychczas czymś obcym. 

Czy tak naprawdc.; trudno zdobyć 
si<( na trocłlc; cierpliwości i tolerancji 
wobec własnego dziecka. Czy trudno 
wytłumaczyć mu czego od niego 
ocwkujemy? Zdolność wychowania 
nie jest cecłu1 wrodzoną. To sztu­
ka! 

Nic znaczy to jednak, że nie na­
leży stawiać dziecku wymagań. Ale 
muszą one uwzględniać jego wiek 
i możliwości psychotizyczne. Wycl10-
wanic to umicjc;tność czekania na 
efekt pedagogiczny. Ale nie przede 
wszystkim z pasem w ręce. 

*** 
W 

1989 roku Organi.7.acja Na-
rodc'iw Zjednoczonych przy­
jęła Konwencj<( o Prawach 

Dziecka, której inicjatorem była Pol­
ska. Nale7.ą do nich prawa cy­
wilne, socjalne:, kultu ralne i poli­
tyczne. Wśród pierwszych znajduje 
sic; m.i n. prawo ,.wolności od prze­
mocy tizyczncj, wyzysku, nadużyć 

seksualnych i wszelkiego okrucici\­
stwa". I jak Z\vyklc niełatwo do­
stosować rzeczywistość do dyrektyw 
moralnych, choć wskazują one warto­
ści uznawane przez caly cywilizowany 
świat. Dziecko s7.ybko doświadcza, 7.e 
Z\vycil'(ża silniejszy. Ale czy jest to 
prawdziwe: 7.\vycięstwn? 

7 
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W szkołach podstawowych 
Łomżyńskiego języków za­
chodnich uczy dwóch w 
pełni wykwalifikowanych na­
uczycieli. Nasze dzieci poga­
dają sobie w Europie, aż je 
rece rozbolą. 

** * 
W sierpniu spółdzielnie 

mieszkaniowe w Łomżyń­

skiem nie zaczęły budowy ani 
jednego mieszkania. Urynko­
wienie w rodzinnym wyda­
niu coraz bardziej przypo­
mina urynnowienie. 

* * * 
Stawka delegacyjna za 

„transport pieszy" wynosi 30 
groszy za kilometr. To kolejna 
komunistyczna fi keja, bo Po­
lnk jak już chodzi pieszo, to 
w ostrogach, co czerwonym 
kojarzy się z chodem jaśnie­
pańskim, więc restrykcyjnie 
w przepisach delegacyjnych 
go pominęli. 

*** 
Wyniki kontroli finanso-

wej gminy burmistrz Szczu­
czyna (zgodnie zresztą z po­
rządkiem obrad, podpisanym 
przez przewodniczącego Rady 
Miejskiej) przedstawił Radzie 
sam. Kontrola wypadła dla 
władz miejskich nie najlepiej , 
ale z wystąpienia burmistrza 
wynikało, że to inni, poza 
nim, są „be". Ma rację skoro 
wychodzi na to, że tylko on 
jeden w mieście zna cały al­
fabet i jest zdolny przeczytać 
protokół pokontrolny. 

* * * 
Przeciętnie co kwartał w 

Łomżyńskiem pojawiają się 
żebrzący Rumuni. lfozważa 

s ię możliwość wysłania do 
Rumunii łomLy11 skich bezro­
botnych. 

* ** 
Na ścian ie Kolneńskiego 

Domu Kultury od wielu mie­
sięcy widnieje napis „Prze­
praszamy Cię Polsko". Tuż 
obok, innym charakterem pi­
sma: „I my też". Szykuje s ię 
Front Jedności Narodowej czy 
jakaś solidarność? 

~KONTAKlV 

Od sześciu lat mieszkańcy 
wsi oczekują na swojego księ­
dza, który dopilnowałby do­
kończenia budowy, zżył się z 
nimi i zaopiekował. 

Mimo zapewnień Kurii Bi­
skupiej w Łomży, nikt do 
nich nie przyjeżdża. Dla­
czego? Tego nie ' wiedzą, je­
dynie się domyślają. 

J eśli idzie sict na skróty, to do 
kościoła parafialnego w Ma­
łym Płocku jest siedem kilo­

metrów; szosą - dziesięć. To za 
daleko dl a starych ludzi, których 
przybywa we wsi. Tymczasem co­
raz więcej młodych wyprowadza 
si<( stąd do Kolna i Łomży. 
Dlatego na początku osiemdzie­
siątych lat postanowili, że dobrze 
byłoby w Kątach wybudować ka­
plicę. Wyliczyli, że tak duża wieś 
(ponad 100 gospodarstw), podoła 
utrzymać księdza i parafię. 

Pie1wszy raz do Kurii w Łomży 
pojechał Marian Chaberek. 

Ksiądz Dis.kup Ordynariusz 
od razu mnie przyjął i wysłuchał 
moją prośbę. Po długiej rozmo­
wie przyrzekł pomoc finansową i 
duchową w budowie kaplicy. Mó­
wiliśmy o kaplicy, żeby władze nic 
miały się do czego przyczepić -
opowiada. - Zgodnie z zalece­
niem księdza biskupa zebrałem 
podpisy z całej wsi pod prośbą o 
zgodc; na buuowę. Pamiętam, że 
musiałem ponad 60 razy czytać 
treść podania. Ludzie byli nieufni 

, i nie chcieli z początku podpisy­
. wać, bo się bali. Zapamiętam do 
końca życia słowa tej prośby. 

W J 983 roku polożyli kamień 
'~ ~gi elny. W budowę zaangażo­
wał siq ks. Tadeusz Sutkowski, 
proboszcz z Małego Płocka. 

- Ksiądz proboszcz całym ser­
cem był za budową, starał się, 
jeździł po materiały, dogadywał 
siQ z majstrami - mówią mie­
szkańcy. 

- Złego słowa nie można 
powiedzieć na księdza Sutkow­
skiego. To on kierował pracami, 
załatwiał pieniądze - dopowiada 
sołtys Henryk Siwik. - Podpowia­
dał, jak się zachować, co pisać 
w podani ach, żeby władza „przc­
lkn~ ła" hudowc;. 
Udało mi s ię przechytrzyć 

prL<.:pisy i zamiast kaplicy wybu­
dowali na końcu wsi prosty, bez 
wyszu kanej architektury, muro­
wany kościół. Jednocześnie rosła 
plebania, połączona przejściem z 
zakrystią. 

Już w 1986 roku kościół został 
poświęcony. Msze święte, odpra­
wiane do tej po1y w rem i zie 
s trażackiej, przeniesiono od razu 
do świątyni . Kiedy stanęły mury 
kościelne, ludzie zaczę li urz<1dzać 
wnętrze. 

- Większość prostych prac ro­
biliśmy sami. Stolarz rodem z 
Kątów zrobił s tół na ołtarz, ktoś 
inny katafalk, jcszcz~ inny przy­
nt<Jsł proste ławki - opowiada 
soltys. - Ks. Sutkowski sprowa­
dził ołtarz. 

W 
dzień po nabożeństwie 

Matki Boskiej Siewnej 
stoją w wazonach pęki je­

siennych astrów i dalii . Nad ołta­
rzem wisi łańcuch papierowych 
serc (pamiątka po tegorocznej l 
Komunii św. ), na ścianach pęki 
zasuszonych kwiatów. 

W głównym ołtarzu wzrok 
przyciąga bogato zdobiony obraz 
Matki Boskiej Ostrobramskiej , 
patronki kościoła . 

- To dar Stanisława Siwika z 
naszej wioski. Walczył w wojnic 
z bolszewikami w dwudziestym 
roku. W cudowny sposób oca lał 
przed śmiercią, gdy żołnierze do­
bijali rannych. W podzięce kupił 
po wojnie ten obraz i podarował 
parafii w Małym Plocku. Gdy 
zbudowaliśmy kościól uradzili­
śmy, że trzeba go tu przenieść -
opowiada Hemyk Chaberek. 

Obok stoi najnowszy naby­
tek: obraz przedstawiający Pana 
Jezusa z gorejącym sercem i na­
pisem: „Jezu , ufam Tobie". To 
dar od pielgrzymów z Jastrzctbia 
Zdroju , ze Śląska. Grupa wier­
nych pod wodzą swojego pro­
boszcza przyjechała w te strony, 
poruszona reportażem telewizyj­
nym z pobliskiego Rakowa. Zro­
zumieli, że mieszkańcy wsi spu­
stoszonej przez trąbę powictrzm1 
zwątpili w Boga. Dlatego przy­
wieźli obraz, aby na nowo zaufali. 
Ludzie z Kątów przyjc; li pielgrzy­
mów do domów. 

W przyszłym roku ma ich 
odwiedzić grupa inwalidów z 
Częstochowy. 

O 
puszczeni wierni oprowa­
dzaj<! po koście le i z 
dumą pokazuj<! każdy me­

bel: ł awki robione na zamó-

JOANNA 
GOSPODARCZYK 
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wlanych, w , 
gazyn rzeczy 
:a~yk~ pleb~ 

I 
te wiadomo, 
Su tkowskiec. 
chcialo sii 

am i. Może~1 
:ydowal iśmy 0 
:i. - opowiada 

o najpow · 
swoim zp 
ponad trzy I!~ 

po wsi wędrll 
Jłnego obl'alll 
:ęs tochows~ij 

przekazywani 
:nym wierni 1, 

obraz. Prob 
1kość: 5 tys. d 
)Ólne modlit111 

rzeznaczyć na 
cy~e. pła Ksiądz za-
0sc10 • • • 

1 
. sumy. W1erm 

ca ej . ł . kinkiety 
· Kup• 1 

się: uaż proboszcz 
n1e1, dki 
. ia czę.ści skła ' 
~~ na potrzeby k~-

0 czasu skon-
teg . ' ł 
zumienie t wspo -

.,,,1· Choć nadał Ohu · 
z przyjeżdżał co szc . d 

. lał ślubów, to Je -
1e , • b 
interesowac stęd .u~ 
eh coraz bar zteJ 

y co tydzień trzeba 
ć go własnym trans­
wać obiad. Potem 
że b~dą płacić 60 
wizytę księdza. To 
dzieli się na trzy 

~k gdyby był mi,ej­
cz to Msza sw. 

a 0
1

ie w godzinach 
0 ksiądz proboszcz 
piero, gdy u siebie 
·ą ludzie z Kątów. 
statniego roku byli 

azy w Kurii Bisku­
W zastępstwie ks. 
'stowskiego, przyj­
. prałat Czesław 

li odpowiedź: „Nie 
ę, dostaniecie swo­
a, cierpliwości". 
szcze tyle rzeczy 
Kupiliśmy cement 
odzenia wokół ko­
już została wlana 
jeśl i nie zaczniemy 
ia, to pozostały ce­
nuje - denerwuje 
ie chcemy decy-

cz gospodarza, w 
ma być brama, a 
plebanię. Płanu­

cmcn-

tarz, tuż za wsią. Chcielibyśmy 
wybudować budynek gospodar­
czy i ubikacje przy plebanii. Ale 
jeśli nie przyjdzie do nas ksiądz, 
nic nie zrobimy. Możemy praco­
wać społecznie, jednak ktoś musi 
czuwać nad całością, wydawać 
decyzje. Jeśli nikt nie zamie­
szka na plebanii, to budynek, nie 
opalany w zimie, zniszczeje. 
Mieszkańcy Kątów są prze­

konani, że utrzymają kościół i 
ksi((dza. Według danych z Kurii 
w Kątach i sąsiednich Cwalinach 
jest 932 wiernych. W niedalekim 
Borkowie parafia liczy 879, a w 
Dob1ymłesic - 872. 

Przygnębiony m1qator bu-
dowy kościoła, siedemdziesięcio­
letni Henryk Chaberek, osobiście 
przyniósł do redakcji „Kontak­
tów" list, w którym, oczekując 
pomocy, napisał: „Gwarantujemy 
pełne utrzymanie, szacunek i mi­
łość, jako dla Naśl adowcy Ch1y­
stusa Pana, by z nim mogli 
dokończyć budowy naszego Ko­
ścioła". Listy podobnej treści wy­
słał do p1ymasa Glempa i Ojca 
św. 

O 
statnia wizyta Rady Ko­
ścielnej w Kurii Biskupiej 
przyniosła zapewnienie, że 

proboszcz osi ądzie w Kątach w 
sierpniu. Jednak zamiast ocze­
kiwanego ksiQdza w parafii w 
Małym Płocku nastąpiła zmiana 
proboszcza. Ks. Tadeusz Sutkow­
ski przeniósł się do Zbójnej, a na 
jego miejsce przyszedł tamtejszy 
proboszcz. W Małym Płocku jest 
dopiero dwa tygodnie, więc nie 
wiadomo, czy zajmie się budową 
kościoła i poprze starania u przy­
znanie proboszcza Kątom , co 
uszczupli jego parafiQ. W Kątach 
boją siQ, że nie. Zreszt<1, najlepiej 
byłoby, gdyby duchowny hył na 
miejscu. 

Ludzie staraj<1 się przekonać 
przedstawicieli Kuri i różnymi ar­
gumentami: jeśli kościół będzie 
we wsi, to zwiększy się ilość wier­
nych. Przykuśtykają staruszki, a 
młodzi bQdą wstydzili się zostać 
w domu. Do kościoła będą dojeż­
dżać ludzie z wiosek położonych 
wzdlóż szosy Nowogród - Mały 
Płock. 

- Chcemy księdza i gospoda­
rz<t. Chcemy, żeby nasz kościół 
był coraz piękniejszy. Chcemy się 
modlić we własnej wsi. Dlaczego 
więc tak zwlekają i przeciągają 
terminy w Kurii , lekceważą naszą 
pracę, naszą wielką wiarę, pytają 
mieszkańcy Kątów. 

PS. Chciałam ;\ imieniu mie­
szh.ańców Kątów zapytać przed­
stmvicieli Kurii o dalszy los 
ich kościoła. Ksiądz kanclerz, z 
którym rozmawiałam telefonicz­
nie powiedział jednak, że nie 
jestem osobą od obsadzania pa­
rafii i nie widzi sensu mojej 
rozmowy z księdzem biskupem. 
Ks. Sutkowski nie chciał komen­
tować sprawy Kątów twierdząc, 
że za decyzje personalne odpo­
wiedzialny jest biskup. 

Fot. ( ;ahor U\ri 11 , „11 

AGORA * AGORA * AGORA 

JANUSZ BERNER 

W tłumie 

Idź prawą stroną 
lewą zarezerwowali 
nieznajomi 

w twarzy każdego z nich 
dostneżesz włas11ą 
oni zobaczą swoje 
w twojej 

tak patnq na siebie 
uciekinierzy 
w obecności 

. tropicieli 
gdy nie wiadomo 
kto jest kim 

JERZY SIKORA 

HENRYK GAŁA 

Biały Blues 

Zatrzymaj mnie powstrzymaj 
niech nie idę w świat 

Abym się nie zgubił 
pogłaskaj po twarzy 

Pogłaskaj po Iwany 
nie tykając dłonią 

Lecz gdy w Polvkę idę 
niech mnie nikt nie wstrzyma 

My: Polacy 

krew knep11ie zabliźniają się rany 
jesteśmy gotowi do kolejnego boju 
i długich 11ocnych rodaków rozmów 
pny pełnych szkłach i różowych kobietach 
dających zapomnie11ie klęski 

gdy nastanie wolność i sk01iczy się wódka 
a 11a dodatek zdradzą kobiety 
pa/11iemy sobie w łeb 
albo zmienimy 11azwę kraju 

JAN KULKA 

Zdarzenie 

Pneszedłem większą czę.~ć tej drogi 
i 11ic się w zasadzie nie stało 
umarli rodzice 
córka nie rozumie słowa ojciec 
komornicy modlą się o moje długie życie 
tyle jest długów do spłacenia 
za jakąś lito.~ć 
skąpo wymieno11q miłość 
raclumek za miesz.kanie 
książki, które nigdy nic będą czytane 
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C hcialam to wszystko ukryć p1-,.cd 
nrnm:J. która jednak zaczęła mi s ię 

11rzrnh1dać i wrlawać p)·tania. jakich nigdy 
pn.t'dtt'm nic sl)'Szalam. Płakałam często. 
ale nie mogłam mamie powiNl-tieć. że 
koch:1111 w~chowawcę. 

Nie "iedzialam też, do jakiej szkoły 
~ię w~·hrać. Chciałam być aktorklj. byłam 
uzdol niona plaSt)·cznie, pragnęłam też 

~pic"ać. Ojciec pu"ied 1.ial. i.ehym zeszła z 
oh loków. ho z tego nie bt;rl\' miała chleba. 
Fr~ 1jerka. piel';'gniarka, krawcowa, to jest 
za" órl dla kobiety. Kategorycznie w bron il 
mi szkoły z internatem, a tak<l znalazł 
mi w Krakowie Marek. Ryłam załamana. 
!\lama broniła mnie jak mogla. 7.e mają 
tylko jedną córkę. ale jemu to wisiało. 
Ota Romka też miał znpewnionc prtez 
kolegów p1-1.y wócke miejsce. Oczywiście. w 
milil:ji. Za wszelk:j ceni; chciał . 1.cbym była 
krn"rnw:1. kelncrk:1 lub fr:-·zjerk:i. Kojan.ył 
n111ic tylko z l~mi 1.nwodami. Bałam sic; 
reakcji Anch-tcja. że mnie wyśmieje. gdy 
~ię rlowie. iż łu;dę chodziła do s1.koły 
za\\nclowcj. Wiedziałam, że sam w)·biern 
sil,' do l.i.:cum Ogt\łnoksztak:1cego. 

W czerwcu. na pożegnanie szkoły. 
Komitet Rorlzicielski un::1d1.il nam '1spa­
nial;i zabawę. Spogh1clałam ze smutkiem 
na wydiowawci;. DlużSZ)' czas spędził z 
chłopakami. 

Czekałam. kiecł~· poprosi mnie do 
1.wu1. kicd.1 clo n111ic pockjcłzie. 

B.1 la tam również moja mama. ł'om~·­

.;1.tlam. że może dlatego mnie unika. 
W)chowawca tańczył kolejno ze wsz~·­

'lkimi cb.ic"c'·~·nami. Spogh1rlal " 111oj:1 
\I roni;. uśmicchnii;t ~· . a j ;1 z niccier­
plh•uści;! czl'lrnłam na swoj :1 kolejki;. 
Dnclckałam sil;'! \V domu mama pnwie­
clziah1 mi. że ")gl:1clałiśmy jak kolega / 
l..olc'l.ank:1 i 1mun~· barcł'l.o podohnc ncl~·· 

Na korku 'lwicrclzi ła. że hardzo jej s ii; 
moj W)-chuwawca podoha . 

B.1h1m ~'-l'Zl,'~łiwa . .lu1. h)·ło mi ws1.ystko 
jedno, cln jakiej ~dmł) pójdę. 

Wiecwrern następnego clnia. prz."­
w.ccłł Anch-1.cj. W ręku miał zemclłone 
kwiatki. ' li-1;ymaj;1c je 1.a płec;11ni. zło ­

t) I mi gratulacje z po,1odu ukońi:zcnia 
~·1"01)· podstawowej. Siedzidi~m)· długo w 
ogrndzie płanu.i:1c. eo bc;dzicm)' robić " 
waf,m:jc. Siedzia łam pr1.y1ułona niewicie 
mó" il1c: m)·śł ami h.l'łam z I\ Ja rkiem. 

O je;~ gcb.i~~ 11· gł~hi d u'o1.~· ~ochałam. 
1111mn. ·1.c h) I ta lu z ły 1 surow~ . 

l\ la ma h) la rlła mnie jak ko l eżanka. Sama 
op11wiadah1 mi o sobie widc, o picrwsz,1ch 
rancll;ach. n chłopakach. kl6t)Th kochała. 
Cwłam sic;- 1.ohowiąwna opnwicclzieć u 
mojej pieni w.ej miłośc i. Ojciec pojechał na 
ch\l1t.'gndniow:1 clełcgacjc;. b~· łyśmy same, 
n omtk odwiccl:t.;11 ciągle lo Andm:~ja. 
to zn6w inn)·c h lmkgów. lfozmawiałyśm)' 
ll'raz clu'l.o wicczornmi. Opowiedziałam jl'j 
11s1.ntko. Biła dość zaskoczom1: 1m·śt ala . 
że ·,o Andt:1.ej jest moją s.rmpat ią. On 
re1„ prątakru;łam. Tego hylo już za wiek-. 
lfo1.c~miala sic;. Stwierdziła. Ż(' kochać 
mogc; ohydwtich narM .• ale a ni jedna. ani 
rlruga znajomość nic ma pr1;~·sz łości. ho 
na u n .) ciel jes t poważn~-m mężczyzm1 i 
wajrlzie snhil•, albo już ma, odpowierlni;1 
parlnerkc;. a nic s markul t;. A Anck1.ej 
j c'o l 1.hyt mlod). „1'111ni~t ;1j tylko. u czym 
l'i ju:i. nuiwiłam: nic cloprowarlź cło lego. 
żet11\ musia ła urncl1.i..' nil·\ l11h111: dzircko". 
ducia la. Chciałam >ie; ch„dcrlzieć. w jaki 
~P'"óh za to.~ ma.: l\larlrn fll"t.' · .\Obic. ale 
1m11 iedziała mi, że takiego sposobu nic ma 
i nic b1·ło. Jeżeli mnie kocha. to sama sil' 
o t~m ;1owinn:1111 pr1.ckonać. 

~KONTAKIY 

U pl~·nęl)· dwa tygodnie. Dostałam list. 
Znałam ten chnrakter pisma: „Moje 

s lonel·zko! Kochanie moje, nie myś l, że 

zostałaś teraz sama. Nie, nie zapomniałem 
o tobie. Jestem za stary, żcb~· wciskać ci 
bajery. a uczucie, jak~m jest miłość. jest 
za poważne by z niego dn1ić. („.). Moja 
maleńka, wiem że twoje serduszko bije dla 
mnie, takie niewinne jeszcze. Nie z rozum 
mnie źk, ale sam s iebie postawiłem w 
niezrc;c-tncj sytuacji. Wpt:itałem się w wir 
swoich szaleńC7.)-Ch uczuć i bi:;d;1c clorosł~ m 
męi.czyzną. sam nic potrafic; sit; z tym 
uporać. Uczucie, jakie żywit; do ciebie jest 
piękne i niespełnione zarazem. ( ... ). 

Siedzę sam w domu zanudzaj:1c się 
do nieskol1czoności. Zenvalcm dawno ze 
swoją hyl:i dziewcz)·ną . A moja miłość do 
ciehie doprowadza mnie do depresji. Może 
wpndnę do ciebie kiedyś. B<tdź s1.czc;śliwa 
i wien w przeznaczenie. Marek". 

L.ist ten nie b)·ł. oczywiście, zrozumian)· 
do końca pr1.ezc mnie. Czytnlam go 
k~łkn razy. ale za ka'l.dym razem hyłam 
pr1.ekonana. że to już koniec. 

Mylilnm s ię. Za parę dni pojawił się 
późnym wieczorem pod moim domem i to 
akurat wtedy, grly byl Andi-tcj. G dy zn­
szczckał pies, 11Js1.łam szybko do bramki. 
Intuicja ninie nic zawiorlła! A jcrlnak 
pr1.yszedl. mój ukochany, najdroższ)-. 

Poszliśmy na spacer, hałam się. żeb)· 
n omek z Anch-1.cjem nas nie nakr:-·ti. 
Znowu zajechało od niego a lkoholem, 
gdy mnie pocałował. Usiedliśmy pod 
kopk:1 siana. Nic miałam prawa pytać 
o nic. Ani dlanego pijl'. choć tego 
najbardziej nie łuhilan1. Zna,i<IC ojca i jego 
gł upie zachowanie 11• takim 'tnnie, zawsze 
mar1.)·lam. ie mój chłopak ni c a nic pić 
nic powinien i nie będzie. l\lój'! .Jakiż on 
mój'! Moje serct' b)·lo rozsn1q.1)·wanc na 
części. 

Czegoś ci;1glc hylo mi brnk. l'rt~·tulał 
mnie do siebie. dzisiaj zntiw h)·ł zamyślony, 
sm utny. Mało mówił. powlar1.ał tylko 
.• moje serduszl..u. moje słoneczko" i cicho 
nuci I piosenkę. a rnczej I.' lko zal·zynał 
parc;naście razy od nowa. 

Po chwili dopiero slwicrd1.iłam. że mój 
ukochany jest upi ty kompletnie. Jakoś 
pn.edtem szedł dob1-,.e, tcra1. chcia ł wstać 
i upadł rlo t)· łu na ziemię. Wstał powoli, 
wyci:1gaj:1c do mnie ramiona. Niczrlarnie 
złapał mnie w pół i upadłi ~ lll)' ob~·dwoje. 
Trawa była mokra i ch łodna. Całowal 

mnie. obejmując zinlll)'mi jak lórl rc;kami. 
l.c1.cli śm)· lak dość dlugo. Tnc;s łan1 się z 
zi mna, on też. \.rly wło1.ył mi ręce pod 
hluzk';' i rozpi :1ł stanik. usiłowałam wstać. 
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Nic d1ciał mnie W)·puścić. ale po chwili 
wstałam. Był zdenen\'Owany i sz~·hko 

zapałał papieros;1 .• ,Nie bój się mnie, moje 
słoneczko. ja cię nic skr1.)·1Hłzę", mówił 
nie patr1.<1c na mnie. 

Usiedliśmy znów na sianie. Zapytał. 
czy pojadę z nim na ohóz. gdzieś daleko 
i czy pozwoh1 mi rodzice. Nie mogłam 
za nich orlpowiedzieć, ale czekała mnie 
szczera rozmowa z nrnni;1. 

Nazajutr1. Andr1.cj nic prtyszccll. 
l\lama nie chciała się zgodzić na 

laki wyjaul. a le gdy powiedziałam. że 

i tak pojadę. choćhym miała więcej do 
domu nic wrócić i zao,ęłam plalmć, 
była bezradna. W~·myśłilam kłamstwo dla 
ojl·a. że jedziemy. wszystkie harcerki. ze 
s1.kol)'. Chętnie się zgodził. ku mojemu 
zdziwieniu. A rlo mamy l>ochwałil, 1.c takie 
obo1.owe ż~·cie. to hędzie dla mnie jak 
wojsko. i to mi jest potrzchne. 

D fugo czekałam na Marka z 1:1 
wiadomości:-,. Pr1.)jcchał. 1Ym razem 

nic pit nic. l'icrwszy nn pocałował 
mnie w rt;kę i jui jej nie wypuścił. 

Pr1.ytułając j:1 rlo swojego krawntu zapylał 
od razu: „I co, kod1a nic jedzics1. ze mn;i'?" 
Powiedziałam. jak mi sil,' udało okłamać 
ojca. Nie porlohało mu si ę to. „ Raczej 
powinnaś powicdzil'ć, że jedziesz 1.e mn;i". 
o neki. 

Sta li śm) prt.)· tułcni . grly nachzccll An­
drtej. P1-1.,1•witał sit; z Markiem. podając 
mu swoj:J ch.iccinm1 dłoń. l'opatn:~·li 

ch.iwnie na siehic. a rao.l'j Anrlr1.ej b)·ł 
zchiwiony i jakh) nigdy nic poszedł do 
mojego rlomu. 

N azajulrt Homek przyniósł mi list orl 
Andt-1.eja. On tak pic;lmi c pisal. ale 

tym razem litery były koślawl'. pisane 
ch~ha w pośpiechu. ,,Kochana Rcnus iu! 
'fak bardzo cię kochałem. ca ły świat mógł 
rlła mnie nic istnieć. ale widzę i sam się 
o tym prt.ekonałcm. 7.e I)' nic jesteś rlla 
mnie i okłamałaś mnie. ie mnie kochasz. 
Wiem, że kochasz tego fo cda, l'O z nim 
~la łaś. Gratuluję ci. m)·ś lę it; za prosisz 
nmie na wesele. Ale nic musis1., ho ja i lak 
nic hędę Ż)' ł i 1.a pomnij o mnie. Wiem. 7.c 
już nigdy cię nic zohac-tę i nie pn:ychoclź 
na mój pogr1.eh. Kocha na Reniu, jak mas'l 
7.)·czcnie. Io napis1. jcszc1.c cło mnir. a list 
pr1.ywiezie mi Romek". 

Nic nic mogłam mu napi sać. Romek 
jdrlził tylko tam i z powrotem pr1.cka­
zuj <1c. l'O kto powiedział. Prosi łam. żehy 
1U-1.)·s1.cclł. a le nic h)·lo go. B)·I clumn)·. 
może i miał rację. a le mną kic·rowa ł a siła 
rajcmnicza. kttlrn nic pozwalała dokonać 
mi '1.1horu. 
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Pan; ra1.) h)·lani , 
Wi · i "la•, 

1 ęce.! ~atr1.yl na ninic oj · ·~~ 
bardzicJ foscl'now·il . 1 ~ • ' 01111, . 
n.mi zachowaniem i 

1 
~~lil 

mnie. powag:1. Paro niz~ J"' 
k . . l .\ , gd) . 

w awmn11 1>rt\· k·ii . · 
• • • •• ' l'IC, ,._ 

1>r1.)-choclz1h JCoo 111,1. "" . . . . „ · 'JOn1i. . 
mną • z n11n. llśniicc 
SI ·111· ·1 ·1J"l · n · · hal li. ' ' • c inie Jako S\\ . ~ 
Naprawdę uwa:i.ali 111 . 0H ' 
. T 1 r nie Ił 
JeS 1 >~ 1 to mę7.c1.yźni, . 
całowali mnir 11· rękę. W Pl1'l 
kołecl.zy ojca taki s7.acunekdo111 
ma nu c. 0 

N ads1.cdł dzień w·· 
. . k. YJal.dl 

z c1~·1. ·1111 plcl'akiem 
ho tak się un1ówiliśni.i-. 7: 
a utobus. Man·k 1i·yi..,.edl . . I . po .i 
' p~mog nu wcjśl:. ll1li, 
sanu chłopcy. moi.(' oiicl: .1-
nick.1ór1.~· mniej łat. Śpie"~I~ 
grali w kart)·. z tyłu shch . 
g itary. Nikt nie z11·r·1.„11· ac~ - • ' ... , na · 
Długo jcchaliśm)·, zanini 'Mil/ii 
\\Tes·1.cic ohok mnie. ~ 

Nic spytała'.11 nawet do4d' :v s:1~d?m1cr1.u wy111iim1 
wac kose a 1 wtccły zaullai ~ 
jedna starsza pani, okolo )lal 
stu. l'n.yglącłała mi się cieli.i, 
mówi:JC. l'r1.)jl'chali śmy doctł 

Wieś 11<1z)·wała się llll{h~ 
tam ~l):la pięknie,jsza nii 11. 
hanlz• l'.J naturalna. Zielone 
\I') Soko d1111irl na IJnk:ichiiO!tl 
piramid)·· J echi)'lll ~łowem bi~· 

Dłu~o trwało ust:111iani; 
ur1.;1dzenic ca łego ohoiu. m 
liło si~ rlu1.c ognisko. Dziś bi~ 
ww.~ stko. ale orl jutrn oho~il!it 
lamin. l\larck nhjq ł mnie ~ 
i powiedział: .,Ciehie Io 0;; 

słoncc·t.lm" . 

Chlnp9 rohili !!łupie u11~ 
temat Mar"owi: że możconip · 
wieś i tc1. coś prtyprowadtą !Oli 
Nazaju11-1. już nic nie sl)·;talam. 

Pani Stasia. opickunkn i, 
Marka, zaws1.c ~iacłała oboli 
go papiero~em. Ogarnęln moir 
zazrl rość i postanowilnm Io 
Szepni;lam mu do ucha. icbi~ 
Sl<Jd na chwil ę. Orleszl iśm) 11 •• 

s1.y zaułek 1rns1.cj osacl)·· Nic · 
ocl n.ego zacz:JĆ. „Chcialah)ll, 
nic s il•rl1.iełi pr1.)' pani Stasi.• 
niej s ic; ni l' och.~waj", gndnlam · 
he1. sensu. W)·hud1n:1ł ~lnśn) ru 
pn.ytułił mni <' mocllO do 1ic« 
cwłam s it; tak. jakby dni mi• 
jej ohcrności. „ Moje kochnnir, 
No dohr1.e, wracajmy. usi~d' 
inc17.iej". 

Z a chwil e; ji;dza podmlai.Mll 
l\larco.łrn. mo-i.c jmt1c 

wi my sprn") urganizac)jnc". [ 
pr1.~ nim. l\locno zahiło mi '111! 

hlis lm płacw. hezradna. ZniJt 
wała gu papierosem. Zapalil.b 
poprosiła. 1.dl) po coś posziil1 
jej namiotu. Wstał i posili. i 
orleszłam w 10 miejsce. gdor 
rn1.mawialiśnw. Wvhuchn~łam 
pl:1czcm. l\ila;·ek ~dnalnzl n11i 
moj:1 mokn1 od łe1. tw:m. podj 
l'hus tcczl..i;. Stal ohok 111nic, bil 
na nm ic 1.h . 'fakie sa111c 0\1) 

sa rni na lc.kl'ji. gil) zckncl'loil 
chłopak1h". l'r1..rgl:1clał 111i sif .. 
pn.c~t ani;' płak:1 ć. Wlaści1ric to 
nic wiecłzialam. o co piat!!-· 
mieć takiej zazdrosnej d1.i~1rt)~ 
c'1.ial. Tl'go hyło ju:i. za '."rlr .. 
jak ulziczalc ·1.wicrl~: kin~ ~ 
~micrci:1. na ośkp. l11egl:un 11 

małe k1-1.cw1. jakieś kolec . . „. ""I 
dn·~. pocl rapaly nogi. ,,1r "' 
za siehi c. pon.ulam ie jc~trm• 
w pari:; ~<:kuncl lhoc-1.)'fnn• tdlłl 
piiźnicj p1-1.c·1. drut lmkins~!· , 
krew cieknil' mi ~1ru111.rk:11111. 11 

kn:c11 ' " l'r1.rstant;łam, nic nioit­
tchu. Nagle ·ktoś złapał 111nic. 
l'ocłnio słam oczv. Sta ł:uu tui 

. . . I ·skori1b Jcd c11 krok 1 tn·ta ,,.111 \I . · . . . · 1~~· 
Serl'c hiło jak młol . z 11•1M 

strachu. nil 
l\larl'k hcz słowa 11·li:1I 01 

zaclvs·1.a n1· wrnitisł n:1jakiś 1 

l\Igia hył;1 t ~ra1. w dole. 1~ 
L.e1.alam na wzn.a"- ~~ 

11rlcł cl'11, z głomt na Jl'gn . 
i 17.\' z lewałr sic. spacł:iji(t " 
!'\ie . mówi ł r;ic. ;~ j:1 h.l'l:uu ~ 
na kolana. 1ir1.cprosić go .•• 

I . k ..• l l"l„IZlC"" por 1.11; owal'. ze .JCS • ' · 
1 

w m1s1~pn1' 

dawno dowied 
" kolega upraw 
~ . 

Jesl to zboczenie 

anizm, inaczej 
znacza drażnic 
ręką, własnyd 
1ych w celu wyv. 
nia, a w konsek• 

anizuj<l si~ luc 
wieku , zwykle 
'rej pozbawieni 
wspólżycia seks 
arze podczas 
•iQźniowie , lud: 
a się także, ż 

·raj<! t<; formc; 
pędu seksual 

. Bvć może 
icśn;i ałość w m 
któw plciowych 

przykre dośw 

ją onanizm j: 
do normalnq_'.• 
lnego. Mastu1 
~ nich cz<(sto j· 
metodą rozlad· 

• gdy jest wyjąt 
zuwają je już 

nczenia czuciow 
· śluzowej narz. 
ą bardzo wraż 
arza się, że na 

u rawiający onai 
Inc wyt1yski nc 
WiQc w okn: 
onanizm nie 
klym. 
'lczesna seksu 
1asturhację j;; 
~rzcjaw potr: 

' ni~doj rza ly s :i< 
ania lub w „z 
ku partnera. 
udzić fakt za t r 
ości seksu al n1 
·ka na etapie 
10 możliwości 
tó~ seksualny 

11Je ona· nom 
·feiy intymnej 
powodu do ol 
0 przypomnie• 
której (nie w: 
czego) pojawi 
ni" o . · nan, JC• 

oh.aterów, mu: 
aicm Żydów 
vą PO hracie 
t • 
ego zwiqz k11 

każdego stos 
I metodP sto· go. '( . 

n seksuol .. og 
aci1 jako zbo< 
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' plecakiem 
rnówiliśn1,1" z~ 
~k ll'YS1.rdl . „. po „ 

WCJSl'. ll1li '1 

rno:i,{' mieli · ~ 
. l • ~ 

'J at. Spiewali 
. 1. l)·lu slicha1~ 
ie iwrncal na , 
'n11 · ._ • . : 7.anin1 M~ 
mnie. 

'." nawet dohąd . 
lCrtu 11y~ilifo11 

rtecl): 1.:IU11aii i~ 
pani, okola I~ 

la m_i. si~ de~ 
·d1ahsn1y do ~1 
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:wier1.ę. ktń!\' 
~ll•p. t1icglan1 llb 
jakieś kolce 
lv nni:i. Nie Oli 
; 11am że jc1tcm~ 
1.hoc-1.1·tan1 t.dlll 

rlrul 1:01a.n1I), 
1i ~1rulłl)'k:11ni. 11 
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esl to zboczenie seksua ne. 
Beata 

anizm, inaczej _masturh~1-
znacza clrażniemc, Zaz\~y­

, Pką własnych narządow 
r~ ,, . d 
iych w celu wywoła n~~ po -
nia, a w konsekwenCJI orga-

anizują sit; ludzie w ró~­
wieku, zwykle w sytuaCJ1, 
rej pozbawieni s:1 normal­
wspólżycia seksu aln~go n!?· 
arze podczas długi ch rc1-
·i~ź niowie, ludzie samotn 1. 

a s ię także, że niektórzy 
· raj<! tę form<; zaspo~u~c­

pQ<lu seksu alnego swrn­
. . Bvć może decyduje o 
icfo;i ałość w nawiązywani u 
któw płciowych, być może 

przykre doświadczenia z 
viązane. 

lnie inaczej wygląda to 
' ko wśród młodzieży. Mło­

dzie, a zwłaszcza chłopcy, 

ją onanizm jako swoisty 
do normaln~t;il współżycia 
1lnego. Masturbacja staje 
a nich czctsto jedyne! moz­
mctodą rozładowania na­

. gdy jest wyjątkowo silne. 
uwają je już 14-15-latki. 

czenia czuciowe w skórze i 
śluzowej narzqdów płcio­
ą bardzo wrażliwe na do­
arza się, że nawet chłopcy 

u rawiający onanizmu maj<1 
tne wyttyski nasienia. 
· więc w okresie dojrze­
onanizm nie jest niczym 
k~m. 
'lczesna seksuologia trnk­
iastu~·bację jako fizjolo­
przeJaw potrzeby seksu-
ni~doj rza ly ~ :io~óh jej za­
ania lub w „zastępstwie '' , 
ku _partnera. Niepokój 
u?~1 c fakt zatrzymania si~ 
osci seksualnej mlodego 
·ka na etapie masturba-
1? możliwości normalnych 
to~ seksualnych. Dopóki 
UJe ona· normalnego roz-

·fe · ry intymnej człowieka, 
Powodu do obaw. 
0 Przypomnieć postać od 
kt ' ' ( ' oreJ nie wiadomo zrc-
cz~go) pojawi! sic.; termin 

0~. · Onan, jeden z biblij­
.ateró~, mus ia ł zgodnie 
~crn Zydo' · · , · v w ozenie sict 
ą po hracie. N ie chc:.ic tcv0 z · ·1 
kei· W1•1zk11 potomstwa 

1 
azdego stosunku z żoną 
metodę stosunku przc-go. 

n seksu I . a „ . o og nie traktuje 
CJI Jako zboczenia. 

~ j(.;_'l'! LEKARZ POMOWV 

Skończyło się lato i zaczęły 
się moje coroczne kłopoty z 
cerą. Mam bardzo delikatną 
skórę, która na tych miast re­
aguje na zimne powietrze. 
Po jesiennym spacerze, na 
nosie i policzkach wychodzą 
mi „żyłki". Latem były niewi­
doczne, teraz stają się zmorą. 
Jak mam się uchronić? 

Małgorzta 

Rozszerzone naczynia 
ktwionośne, potocznie nazy­
wane „żyłkami", są najczę­

ściej cechą wrodzoną. Mogą 
również wynikać z nieprawi­
c.llowego funkcjonow<.tnia sy­
stemu nerwowego. 

Przy normalnej cerze na­
czynia k1wionośne pod wpły­
wem chłodu natychmiast się 
kurcz<1. W ten sposób chro­
ni<1 tkanki przed uti a tą ciepła 
i negatywnymi sku 1kami ni-

COŚ ZMIEl\11:-; W ŻYCIC 
..... k111a·1) I~ 'ię \\ akacje. postanm1 i­

ł am napi~Hć do Ciebie list. Ro lak 
naprawdę nic mam do ko~o. Cale 
wakacje przesied7.iałam w domu. 
nudz~1c się i 7.ajmując b)1le C7.ym. 
:\lieszkam na wsi. Jestem bardw. 
hardw samotna. Może powodem 
tego jest moja nit'śmiałość'! Dużo 
ci.yl:un różnych kshiżeJ... Nie cho­
'lzę na dyskotekę. ho w~ obraź sobie 
(;i1elo, nie umiem 1a1icz~ć. 

Bardzo chciałabym 11llznać jakie­
go~ chłopca, który by mnie poluhil. 
Ale chciałabym też. by było 7. nim 
o czym rozmawiać. Ro moi koledz~ 

zi: szkoły s~i tacy. ·i.e nic nic C7.ylaj:1. 
nk ich nie interesuje, tylko mcczt•. 
:"liekt1'1rzy pal:1 i pij:J. 

Czy ja chcę ksit;cia z hajki'! Cłll'\' 
normalnego, ale cit'kawego d1łopaka. 
\lo-i.e to 1.:1 wiele. Może takiego nit' 
ma. W dodatku ta moja nieśmiałość. 
Ralahym sif; ;1.robić pierwSZ) krok. 
Boję się odtn1cenia i cierpienia. 
Takie to wszystko skomplikow:rne. 
Czasami nachodzą mnie takie myśli. 
i.c chyha zostanę starą panną. MoLe 
mnje Ż)'cie jest jcdn) m wielkim 
n ie porozumieniem? 

Nie mam nawet bliższt'j koleżanki . 
nie m1)wię już o przyjal'iólce. Ż)cie 
nudne i hezbarwne. Ka:i:Jy d·1.ie1i nie 
różni się niczym od popr1:edniego. 

P.S. Po napisaniu lt'~o listu po­
myślalam. że jt'clnak co~ zmienię 11 

swoim życiu. Pójdę zjedn :J koleżanką 
na dyskotekę i spn)buję taliczyć. Te­
raz się tai1czy „w tłumie'', może o~ 
(jeżeli mnie poprosi klo~ do laaica ). 
n ie zauważy, że się do piern uczę'! 

Acha! „I jeszcze zmienię l'11·zurę. 

skiej temperatury. Przy cerze 
z roŻszerzonymi naczynkami 
twarz na zimnie sinieje, a po 
powrocie do ciepłego pomie­
szczenia czerwienieje. Dzieje 
się to dlatego, że naczynka 
nie są dość elastyczne, a 
niektóre z nich wręcz się 
rozszerzyły i napełniły krwią. 
Im więcej tych naczynek się 
rozszerza, tym gorzej funk­
cjonuje mechanizm obronny, 
mający ochronić skórę przed 
zimnem. Twarz szyhciej mar­
znie, bo oddaje więcej cie­
pła. 

Osoby z ceni o rozszerzo­
nych naczynkach muszą uni­
kać parówek twarzy, sauny, 
bardzo ciepłych maseczek i 
toników ze znaczną zawarto­
ścią alkoholu. 

Podczas codziennej pielę­
gnacji twarzy trzeba parnię-

Zrobię sobie „lekki1 lrw:1h1" (mam 
długie włosy) . hędą się folm\:tł). 

Basie1ika 
OFERTY 

Samotny ( 16-ł/48 ), technik, ahsly­
nenl. domator. uczciwy i konkretny 
o łagodn)'lll clrnrakte1-1:e. kochaj:1cy 
1u-1.yrndę. Poznam Pani<! w celu ma­
trymonialnym o poclohn)ch cechach. 
Mam dom, dział!.~. samochód. Pani 
(s7.czupla ze średnim wykształce­

niem). może być także z <17.ieckiern. 
Stan cywilny obojętny. 

Teodor 

* * * Panu Franciszkowi Adamiakowi, 
bibliotekarce z t,omży (kt1)1·a za­
stnegla anonimowość), Pa11slwu I le­
łenie i Zygmuntowi Modzelewskim z 
t,omży. Pani Barhai-1.e '.'Jarodzont'k z 
Łomży. ,Joli Maćkowiak z ł,omŻ)'· a 

tać o regularnym nawilżaniu i 
używaniu odpowiednich kre­
mów. 

Rano, od razu po wsta­
niu z łóżka, trzeba umyć 
twarz (najlepiej przegoto­
waną wodą, śmietanką ko­
smetyczną lub wodą mine­
ralnct) i po osuszeniu wkle­
pać tonik. Po kilku minutach 
nałożyć grubą warstwę pół­
th1stego lub tłustego kremu. 
Po kilku minutach, jeśli na 
twarzy został nadmiar kremu, 
trzeba osuszyć chusteczką hi­
gieniczm1 i dokończyć maki­
jaż. 

Po powrocie do domu, jeśli 
nie planuje się już wyjścia, 
twarz można zmyć, nawilżyć 
tonikiem i wklepać krem na­
wilżaj ący. Osoby o cerze z 
żyłkami mogą wziąć serię na­
świet leń w gabinecie kosme­
tycznym. 
Można też robić sobie ma­

seczki z żółtka z dodatkiem 
oliwy i kilku kropel wita­
miny A i E. 

także wielu in n) m. klli1-1.y ofwarli swe 
serca dla samotn)ch matek z dziećmi 
i pomogli im urz<!dzić 0L1-1.) ma ne 
mieszka nia, sklaclam) serdecrne po­
dziękowania. Wzruszające, że nasi 
C7.ylełn icy nigdy dol<Jd nie zawiedli; 
wie1"1.) my, że i p1-1.y następnych sy­
gnałach „Na pomoc'' nie zabraknie 
rą k. serca i da rów. 

* * * Wśn)d ma tek pięciorga dzieci, 
7.wracających się do nas o pomoc. 
nie ma Barbary C h. /. ul. Woj­
ska Polskiego ( także z pięciorgiem 
dzieci). Pis1.emy o tym. na jej 1,rośhę, 
bo „życzliwi'' sąsiedzi już reaguj:i 
zawistnie „. 

Ofert) w l l'j nihr.\Cl' '1.:unic~'l.C1.am)· 
hc1.plalnic. prn~im~ t)·łt.u clol:1r-1.)Ć znaaek 
poc1.t ow~ 1.a 1500 1.I. 
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NIEMIŁE PRAWDY 
Po przeczytaniu artykułu 

\„Kontakty" nr 35/92) Pana 
profesora Adama Dohroń­
skiego, pt. „Po 13985498.„ 
rocznicach" mam pewne wąt­
pliwości. Nie do końca zro­
zumiałem zdanie: „Jakie za­
tem wnioski wysunęło poko­
lenie dorastającej młodzieży 
Ul Rzeczypospoli tej? Nie jest 
gorsze, zC1wa lczy o sukces, ale 
już nie naci Wis l ą, a w sze­
rokim świecie". Bardzo bym 
P '''"ił Pana p1\)fe~o ra , jeśli 
t< ' możliwe, aby rozwinął ten 
lemat. 

Rocznie rzeczywiści e mamy 
bardzo wiele, a w szczególno­
ści nasilily s ię one w ostatnich 
latach. Na pamięć nasuwają 
mi się ostatnie uroczysto­
~ci kombatanckie z Warszawy. 
Krakowa, Częstochowy i z 
wielu innych miast. r tu na­
suwa s i ę refleksja: dlaczego 
ci ludzie. niemal wszyscy w 
podeszlym wieku, tak późno 
zdecydowa li się na odwiedze­
nie swojej ojczyzny? Niektó­
rzy przecież 7<lr ; 7. po zako(1-
C; i• iu woj ny \Vrocili do kraju, 
\\. 1d1 s ię do roboty, a bylo 
jej bardzo J użo (samo odgru­
zowywa nie miast, budowa nie 
nowych domów, fabryk, ulic 
itd .. itd.) . Dziś nie mogę zro­
wmieć, że ci ludzie, któ rzy po 
bli-;ko 50 latach nieobecności 
w Polsce ~'1 bardzej uważan i 
przez teraźniejsz<t władzę, niż 
ci, któ rzy tę Po lskę pod m.isili 
7 ru in. 

Co ciekaw~ze, że żaden 
L kombatć1ntów, którzy brali 
udz ia ł w przemówieniach , nie 
chcial za bardzo za uważyć 
is Ptnych zmi:111 . ~ tc) re zaszly 
" !laszej ojczyźnie. Przecież to 
('ni najba rdziej powinni sobie 
uświadom ić. a w jakim sta­
nie j<1 opuszczali, a w jakim 
strn1ie obecnie j<l odwiedzaj<1. 
Jed nak niektó rzy z nich tego 
zauważyć nie chcą. 
Wróc~ jeszcze do jednej 

1 uroczysiości tego Jata. a 
mia nowicie do sprowuclzenia 
prochów lgnacego Pade rew­
;;kiego. Z tej okazji przybył 

~KONTAKW 

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Bush. W swoim wystą­
pieniu podkreślał, że dzięki 
„Solidarności" Polska odzy­
skała niepodległość. „Zgoda". 
N as tęp nie mówił, że Polska 
znajdowała się 45 lat pod rzą­
dami komunistycznymi i tota­
litaryzmem. 

A jednak Bush wszystkiego 
powiedzieć nie chcia ł , chociaż 
na pewno wszystko wie. To 
właśnie jego poprzednicy, pre­
zydenci, którzy kon ferowali w 
Jałcie, Teheranie i Poczdamie 
oddali Polskę pod panowanie 
rz<:Jdów komunistycznych na 
tak długi okres! 

My, Polacy, nic nie mieli­
śmy do powiedzenia, chociaż 
nasza delegacja rz<idowa po­
jechała do Poczdamu. 

Jeszcze parę słów o po­
lityku amerykańskim, Panu 
prof. Zbigniewie Brzezińskim . 
Jak wiadomo, zaraz po woj­
nie przebywał w Polsce. Koń­
czył studia w Warszawie, a 
potem wyjechał n<1 zachód. 
Pytanie: dlaczego wyjech ał? 
Dlaczego nie podjctl pracy 
w Po lsce, dlaczego nie sta­
wił czo ł a, jak zwycięża ły siły 
komunistyczne? Teraz jest na­
szym naj lepszym doradcą. Tej 
wiosny (daty dokładnie nie 
pamiętam) przed kamerami 
polskiej telewizji nl(\wił: „Wy, 
Polacy, przez tak dlugie lata 
żyliście w rz<tdach przemocy 
i ucisku, nie znaliście praw 
człowieka , nie zazna li ście wol­
ności i, co najważniejsze nie 
mieliści e ucb:-va lo n~j żadnej 
ko nstytucj i". Zaclnej? (Gdyby 
powiedział, że w niej trzeba 
zastosować gruntowne, duże 
poprawki) . Za taką wypo­
wiedź niejeden Polc1k obrazi) 
s ię mocno. 

Dokładnie pamiętam 
pie1wsze lata powojenne, a 
szczególnie lata stalinowskie. 
Naprawdę źle wtedy się 
działo, na wsi niemal każdy 
gospodarz był kułakiem i wy­
zyskiwaczem. Tak było do 
roku 1956. Potem z roku na 
rok sytuacja gospodarcza i nie 
tylko kraju znacznie się po­
prawiła. Szkoda naprawdę, że 
pan Brzeziński w ostatnich la­
tach nie chciał spojrzeć na 
nasz kraj:- na nasze miasta i 
wsie i na nas Polaków. 

Dla mnie jest niezrozu­
mia łe, gdy niektórzy działa­
cze polityczni twierdzą, że po 
wybuchu drugiej wojny świa­
towej 1939 r. odzyskaliśmy 
niepodległość dopiero I 990 r. 
Dobrze, że w ostatnim nu­
merze tygodnika „Kontakty" 
Pan prof. hist. Adam Dobroń­
ski pisze: „Dyplomacja okresu 
II wojny - czarny cień Jałty, 
dowód zdrady mocarstw. Wy­
zwolenie - usunięcie Nie­
mców, ale bez przywrócenia 
pełnej suwerenności" . Z calci 
pewności <) , pełnej suwerenno­
ści , od tych trzech wie lkich 
mocarstw nic otrzymaliśmy. 
Nadal jestem przeciwny twier­
dzeniu, że suwerenności , na­
wet w najmniejszym stopniu, 
wcale nie posiadaliśmy. 

Rolnik 
z gminy Jedwabne 

(imię i nazwisko 
znane redakcji) 

HISTORIA 
ŚNIADOWSKIEJ SZKOŁY 
Trzynastego wrz~snrn 

Szkoła Podstawowa w Snia­
c.lowie ot rzymała imię 3 Pułku 
Strzelców Konnych. 
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Niełatwo być poetą 
• wiary 

m jest poezja? Na to pytanie nic znajdziemy \\:ucrpuflccj 
vicdzi. 13nlc<;Jaw Leśmian stwierdził, że cokolwiek powie si(( o 
i- jest bl~ucm . Ona wymyka si(( - i bardzo dobrze - wszelkim 

. m definiowania. Jednak człowiek wrażliwy zauważa, a raczei 
, gdzie jest poezja, a gdzie jej nie ma; gdzie prawdziwa 1 

, a gdzie tylko jej nikłe namiastki . Nawet sami poeci S<! mniej 
ar~ziej „poetyccy". Są tacy, którzy szczególnie skła niają ~ iG ku 
J. l~1yce .- esencji poezji. Nalczy do nich ks. Janusz Kozłowski. 
1'1a1ący hryk(( rcligijnq. W wierszu ,.Wiara" wyznaje: 
niełatwo być poetą wiary 
na peronie życia 
do końca schodami 
ta czule wsłuchuje się w głos 13oga („W Karmelu") oraz 

kanych na swojej drodze ludzi. Zawsze z ufnościq i nadziej<! : 
Gdy ktoś wilkiem 
~~ly ~toś cyklopem 
ly nie załamuj rąk 

. (,,Wyznanie'' ) 
~lowsk, .ostrzega przed moralnym relatywizmem staje w 

. re c~low1.cczcnstwa nacechowanego autentyczności<! i prawe.kr 
zt kolw1ck Jesteś pamicccaj o twarzy'· (xxx Byłeś wyrzucony '~ 

rcc„.). 

twórczości poetyckiej Kozłowskiego ważny jest kontekst 
.~wy. Na przykład ojczysty krajobraz jawi sict nic tylko jako tlo 
10\V. ale wyst~pujc równ ież jako ważny motyw przewodni . 
wierszu „Noktu rn ·• czytamy: 
Dokądkolwiek pójdziesz 
- rozdmuchując popiół -
Czy tylko resztka snu 
czy tylko diament zostanie 

. po .mn~c zostanie: popiół czy diament? To Norwidowskie 
ie Pk0J'.1Wia sicr w wiciu utworach autora „Agnusek". Nic daje 
k~~ OJU:. Towarzyszy mozolnej, pełnej wyrzeczeń wcrdrówce 

'Fr~~lzki~go losu. A gdy ju ż nazbyt ciccżko, można „kl <; km1ć 
ia'').'sobliwym / wypł akać sicr do czysta'' („Niech k-witnic ta 

ŁUKASZ MŁODZIŃSKI 

KORAB. 

opo~eści 
kapliczne 
,, 
·~::.>-~~ --- r • 

Kapliczka Matki Bożej w 
Kocach-Basiach stoi na po­
czc)tku wsi, około 1 OO metrów 
od szosy Ciechanowiec-Brańsk. 
Mimo dość znacznej odległości, 
ze względu na ciekawy wyglqd, 
wiciu ludzi zatrzymuje sict, by 
obejrzeć j<1 z bliska. 

Liczy już ponad J OO lat; zo­
stała pobudowana w 1887 roku 
przez murarza Korniłowicza z 
Ciechanowca. Wymurował j<1 z 
cegły czerwonej, bardzo dobrej 
jakości. stylu gotyckim. Pok1yta 
została blach<). 

W czasach, kiedy przyst<1piono 
do wznoszenia kapliczki, wł adze 
carskie absolutnie nie wydawały 
zezwoleń na takie budowle. Ro­
dziny Olszewskich i Augustyna 
Koca, które włożyły najwicckszy 
wkład w budowę, a za ich przy­
kładem poszł a cała wieś, nic 
zrezygnowały. Gdy carski urz~d­
nik katego1ycznie zabroni ł bu­
dowy, a nawet postanowił ukarać 
tych, którzy nic zastosujq si<.; do 
jego decyzji, wieś postanowił a 
go przekupić. Zebrała znaczną 
sumcc rubli w złocic. Za picni<)­
dzc urzc.;dn ik przymknął oko i 
podpowiedział , ahy kapliczk<; po­
stawić w bardzo szybkim tempie, 
zanim rzecz dojdzie do guhe:·­
natora. Mieszkańcy Kocy-Basic 
pracowali wic.;c w dzień i w nocy 
i kapliczka w stanic surowym 
stancrla w c1<1gu kilku dni. Cał­
kowicie wykończona została, z 
dohrowol nyc:h skł adek pie n ięż­
nvc:h mieszkańców wsi, w latach 
cl\vudziestych. Dużo pracy wlL>żyl 
wówczas Józef Tokarski. 

w.._• wn<;trzu kapliczki, harc.Izo 
ladnic wykończonym, znajduje 
sic; obraz Matki Bożej Nieustają­
cej Pomocy, namalowa.ny na płót­
nie przez Kazimierza Zero ze wsi 
Koce-Schaby. Kapliczkc; wieńczy 
że lazny krzvż, kunsztownie wv­
konan)r przćz kowala l3olcshnva 
Zd !'OJ kows kiego. 

IRENEUSZ . 
CH"'ł'LINSKI 

I .. 

Ohok kapliczki rosną krzewy 
bzu. Otacza ją niski płotek, koło 
którego stoi d<;bowy, pięciome­
trowy krzyż. Wokół jest zawsze 
wzorowy porz<1dek. 

Co roku jest tu odprawiana 
Msza Swi((ta w intencji wsi: za 
urodzaj i -.;przc;t płodów rol­
nych. Przy kap! iczce żegnamy si<; 
ze swoimi zmarłymi sqsiadami, 
odbywaj<! się nabożeństwa ma­
jowe. Wieś Koce-Basie w 1914 
roku została doszczętnie spalona 
przez Kozaków. Ocalała tylko 
kapliczka. Dlatego mieszkańcy 
Koc.)' proszą Matkc; Najświętsz<1, 
aby broniła wieś od wszelkich 
nicszcz<tść. Stare opowieści o ka­
pliczce usłyszałem od nieżyjących 
już Tomasza Koca oraz Franci­
szka Koca. 
BRONISŁAW GODLEWSKI 

Koce-Basie 

*laureat I nagrody 

w konkursie plastycznym 

„Kontaktów" 

. . ~· 
; 
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Zambrów, Rynek, Lata trzydzieste. Linoryt 
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ARESZTY I DOZORY POLICJI 
• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 18-letniego Sławomira Ś. z 

Kolna, recydywistę. podejrlanego o włamanie do mieszkania And1-zeja S. i ograbienie 

go z 2 namiotów. kożucha, 15 marek i paszportu oraz 20-letniego Zbigniewa S. z 

Borkowa (gm. Kolno) podejnanego o pobicie Jerzego M. i okradzenie go z 200 tys. zł. 

Zastosował dozór policji wobec: 20-letniego Zbigniewa Ż. z Nowogrodu, podejrLanego o 

kmdzież z włamaniem do domku letniskowego KrlJSztofa T.; 38-letniej Zo6i B. z Łomży, 

podejn.anej o uderzenie nożem, podczas kłótni, męża Wacława B.; 25-letniego Wojciecha 

W. z Łomży. podejrlanego o usiłowanie zabrania kasetki z pieniędzmi Marianowi B. 

• Prokurator rejonowy w Grajewie zastosował dozór policji wobec 24-letniego 

Anch-zeja K. z Grajewa, karanego m.in. za pobicie, podejrz.anego o zuchwałą kradzież 

złotego łańcuszka na szkodę Tamasza Z. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie aresztował tymczasowo LS-letniego Adama 

Z. z Zambrowa, podejrzanego o spowodowanie, pod wpływem alkoholu I 1.39 prom.), 

wypadku drogowego, w którym poniósł śmierć Piotr B. Zastosował dozór policji i 

poręczenie maj<1tkowe w wysokości 10 mln zł wobec 27-letniego Bogdana M. ze wsi 

Wieczorki lgm. Zawady), dozór policji i poręczenie majątkowe w wysokości 5 mln 1.ł 

wobec Pawia M. ze wsi Ma liszewo Porusy (gm. Zawady) oraz dozór policji wobec 

17-letniej Moniki O. ze Stelmachowa (gm. Tykocin, woj. białostockie) i IS-letniego 

Zbigniewa S. ze Srebrowa (gm. Wizna), podejrlanych o wspóludzial w pobiciu KrLysztofa 

Cz. i kradzież garderoby Ryszarda Cz. 
WYPADKI DROGOWE 

• W pobliżu wsi P<;S) Lipno (gm. Rutki), kierujący toyotą AndrLej Rz. z 

Białegostoku, zjeżdżając ze wzniesienia, zauważył nagle trzech mężc'lym, którzy stojąc 

w poprzek jezdni usiłowali go zatrlymać. Pomimo hamowania i próby ich ominięcia, 

samochód wpadł na ludzi . Mirosław K. ze wsi Pęsy Lipno poniósł śmierć na miejscu. 

Okazało sii;, że mężczyźni chcieli zatrzymać jakiś pojazd, by poinformować o wypadku 

w pobliżu: polonez, którym kierował Stefan. Ł., wpadł na priydrożne drzewo. Kierowcę 

z ciężkimi obrażeniami cia ła przewieziono do szpitala. · 

• W pobliżu wsi Grzymały Nowogrodzkie (gm. Nowogród) kierujący oplem Andrzej 

K. 'l Łomży zjechał na lewą stronę drogi, minął rów. Samochód przewrócił się na dach, 

a następnie uderzył w słup trakcji elektrycznej. W wyniku wypadku pasażerka, Janina 

S. z Mątwicy lgm. Nowogród). poniosła śmierć na miejscu. Kierowca i druga pasażerka, 

Małgorzata K., z obrażeniami ciała zostali pn.ewiezieni do szpi tala. 

• W pobliżu wsi Roszki Ziemaki (gm. Sokoły) kierujący ladą Władysław D. 

z Bi.ałcgostoku udcrL.vl w jadi1cą p1-1;cd nim nic oświetloną furmankę z drewnem. 

kierowaną pr1.ez KazimicrLa R. z Kowalcwszczyzny (gm. Sokoły). Pasażerka samochodu, 

Felicja R. z Białegostoku, poniosła śmierć na miejscu. 

• W Pii1tnicy kierowca syreny zjechał na lewą stronę jezdni i uclerl)'ł w motocykl 

jawa. którym jechali Robert M. ze wsi Włodki (gm. Mały Płock) i Karol R. z Pii1tnicy. 

Obaj z obrażeniami ciała zosta li pn:ewiezicni do szpitala. Kierowca syreny zhiegł z 

miejsca W)'padku. pozostawiaji1c pojazcl,z uszkodzon) mi tablicami rejestra.:yjnymi. 

BYŁ SWIADKIEM 
W „Kontaktach'' nr 27 z 5 lipca br. w rubryce „Kronika Policyjna" została 

zami<'szczona inforrnal·ja. iż sprawci1 napadu na Ili-letniego Piotra C. i Huberta R. b)I 

m.in. 19-letni Sylwester K. z Bielska Podlaskiego, uczeń Technikum Wctet")'rtlll")'jnego w 

Lor111.y. 
W trakcie posti;powania wyjaśniaj11cego prowadzonego prl.ez Prokuraturę Rejonom1 

w tomŻ)' okazało się. że Sylwester K. był świadkiem zajścia. a nic uczestnikiem. 

W akcie oskar.lenia '')'Stawionym 7 lip.:a 1992 r. przez mgr. Lecha Zazu lina, aS('sora 

Prokuratury Rejonowej w Łomży, do rozpoznania p1-1.e1. Sąd Rejonow · w Łomży. 

S)'lwest('r K. wystc;puje jako ~wiadek 11apadu. 
W)jaśniamy. że informacje zawarte w .,Kronice Polic)~nej" pochodz:1 z Komendy 

Wojewódzkiej Policji w Łomży. , , , 
PROSBA DO SWIADKOW 

Kto widział w dniu 27.08.1992 r. między godz. 19..ł5 a 20.00 zajście na ~k\\erku czyli 

Starym Rynku w Łomży. niech zwróci sic; do Prokuratury Uejonowcj w Łomży. J estem 

nir"inn~ . a grozi mi wieloletnie wic;z1cnie, gdyż chodzi to o napad. 
i\H ro,Wa,, S1.l'7••'' ii'1 "ki 

NOWO OTWARTA 
HURTOWNIA SPOZYWCZA 
ŁOMŻA, UL. TOŃSKIEGO 10 A 

Poleca: 
masło roś I inne 

- oleje 
- duży wybór makaronu 
słodycze 

- owoce i warzywa. 

CZYNNE CAŁĄ DOBĘ. 
K-1601 

PAPIER - HURT 
Kserograficzny od 29.700.-/ryza 

komputerowy od 122.000.-12.000 ark. 
rolki do kalkulatorów, kas, faxów, 

telexów. maszyny, przebitka, 
podaniowy, offsetowy, do druku 

samokopiujący, kartony, 
tektury,pakowy, pergamin, 
koperty, torby handlowe, 

toaletowe itp. 

NISKIE 
CENY SPRAWDŹ! 
PHU „COMPEX" 

LOMZA 
tel./fax. 53-53 

L. LEGIONÓW 2 

~KONTAłOV 

-R 
?TZ_ SPORT 

PIŁKA NOŻNA 
Bardzo zła była dla naszych drużyn 6 kolejka run . 

trzeciej ligi. ŁKS Łomża uległ u siebie Legii II Wars~ 
Olimpia Zambrów w takim samym stosunku Nowakoza~~ 
Nowym Dworze Mazowieckim. W! 

Tabela: 
1. MZKS Wasilków 
2. Ursus Warszawa 
3. Bug Wyszków 
4. Warmia Olsztyn 
5. Nowakowski Nowy Dwór Mazowiecki 
6. Okęcie Warszawa 
7. Legia II Warszawa 
8. Wi~ry Suwałki 
9. Jeziorak Iława 

10. ŁKS ŁOMŻA 
11. Polkolor Piaseczno 
12. Gwardia Warszawa 
13. Narew Ostrołęka 
14. Orlęta Reszel 
15. Jagiellonia II Białys~ok 
16. OLIMPIA ZAMBROW 

*** 

10:2 
9:3 
8:4 
8:4 
7:5 
7:5 
6:6 
6:6 
6:6 
6:6 
5:7 
5:7 
5:7 
4:8 
3:9 
1:11 

10:3 
15:) 
11:5 

9:5 
9:3 
8:9 

10:7 
4:3 
5:5 
7:rn 
5:6 
6:10 
5:11 
5:11 
4:10 
4:11 

Kilka miesięcy ttwaly eliminacyjne boje drużyn Ludowyc~ 

łów Sportowych z całego województwa (szczególnie ak~'iu 

rejony Kolna i Zambrowa), w których wzięło udzial oi' 
zespołów. Awans do finału wojewódzkiego zdobyły po elim'„ 
LZS Radziłów, LZS Grądy Woniecko, LZS Cieloszka j 

nazwie HIMS Łomża. Finał zostanie rozegrany w pierwszy~ 
października. 

* * * Bardzo atrakcyjnie zapowiada się pie1wszy w historii 
mecz piłkarski kobiet, w któ1ym zmierzą się: drużyna TOllt 

Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej „Ilabograje" i zespól · 
pracownic łomżyńskich instytucji kulturalnych „Zgoda". 
Stulecia" (2 x 15 minut) rozpocznie się w niedzielę 27 wn 

godz. 10.00 na stadionie ŁKS-u w Łomży. Dodatkowymi a 

tej imprezy będzie kiermasz wydawnictw TPZŁ (wśród n[ 
będą losowane nagrody) oraz wiele niespodzianek. ' 

LEKKOATLETYKA 
Nie odnieśli sukcesów łomżyńscy lekkoatleci w mi~I 

Polski Szkolnego Związku Sportowego rozegranych w~ 
Nie ma ich nazwisk wśród zdobywców medali. Mera 
sklasyfikowana została na 35 miejscu w punktacji klubowej. 

TENIS STOŁOWY 
Zawodnicy Sportowego Klubu Tenisa Stołowego w wr.. 

udział w Strefowym Turnieju Klasyfikacyjnym Seniorów i 
w Warszawie. Niestety, nie wywalczyli awansu do finalu. W 

seniorów WOJCIECH WYSOCKI zajął V miejsce, MAC 
I3ROWOLSKI - XIII; w grupie seniorek: RENATA MO 

CJALISTYCZN 
EJ{AJ{SKI - Ł 

zka I, czynny: ! 
depresje okresu 
oroby psychoso 
zakłócenia czyn 
\'eh, JOANNA 
'M, spec. eh· 
ych, rejestracja 
ŻA, tel. 160-J 8 

tel, 214-03. 

WATNE U 
f Analityczne au 
ście" Łomża, I< 
0·785, czynne 
oo. 

LOS.OC 

IA" - Nl 

VII, tuż za nią była RENATA STANIURSKA. 
, lub zamieni· .-----------------------•t, Piątn ica, tel. 

,,BONAFROST'' 
JEZIORKO k./ŁOMŻY 

Tel. Łomża 22-54. 
Masz samochód lub traktor - eh 

zarobić siedząc w domu 

M­
na ul. Ks. 

1zagospodarowa1 
'nice Wielkie, ul 
'kiej 6. 

i obierając cebulę - zgłoś się.,..-­

Jeziorka. Dobrze zapłacimy 

usługę. 

ETERNIT FALISTY Z IMPORT~ 
Cena: 25.000 zł za arkusz, niska fala. 
SPRZEDAŻ: Firma „TERRAZYT" 

18-400 ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210, 
tel. 65-65, fax/tel. 41-41, tlx. 852222. 

ŁOMŻA, UL. RADZIECKA 3, tel. 16~· , 
Naprawy, przestrajanie, zdalne stero~ 

regeneracja kineskopów, ATARI T 
Ekspresowe usługi domowe. 

MATERJ 

MATERACl 
(bezpla; 
*SYP1 

Ł< 



!T 

ejka run~ . 
1I Warsza~1 
Nowako\\'s · 

10:2 10:3 
9:3 15:7 
8:4 11:5 
8:4 9:5 
7:5 9:3 
7:5 8:9 
6:6 10:7 
6:6 4:3 
6:6 5:5 
6:6 7:lij 
5:7 5:6 
5:7 6:10 
5:7 5:11 
4:8 5:11 
3:9 4:10 
1:11 4:11 

żyn Ludowy~ 
ególnie ak~~~ 
Io udział oi~ 
)były po elim' 
Cieloszka i 
{ w pierwszy~ 

zy w historii 
drużyna TOll!. 
i zespól · 

ich ,,Zgoda". 
~dzielę 27 
1datkowymi al!i 
ZŁ (wśród '. 
.nek. 

rlcci w misi 
~ra~ych w S 
:dah. Mera 
icji klubowej. 

gCJALISTYCZNY . G~l­
EKARSKI - Łomza, No-

L , d N 
zka J, czynny: sro y. .er-

d 
resJ·e okresu przelnvita­ep • 

c oroby psychosoma,l~czne 1 
aktócenia czynnosc1 psy­
·ch. JOANNA DOBRO­
KA, spec. chorób psy-
ych, rejestracja pacjentów: 

ZA, teł. 160-187, BIAŁY­

tel. 214-03. 
K-1295-o 

UGI PIELĘGNlARSKrE 
rzyki, barlki. t.omża, tel. 

K-1516-oo 

WATt<IE LABORATO­
Analityczne autoryzowane 
ście" Łomża, Kazańska 2, 
0·785, czynne codziennie 

oo. 
K-1311-o 

105.000 / m kw. 
!AL", Łomża 21 -00. 

K-1447-oo 
IA" - NIERUCHO­

Małachow-

K-1499-o 
ERUCHOMOŚCr - TY-
Łomża, Polowa 45, tel. 

(169-915, po 18.00). 

owego w U!~. 
1 Seniorów i, 
u do finału." 
niejsce, MAC 
NATA MOC K-1199-oo 

motorówkę 

, lub zamienię na „Ma­
---„•~. Piątnica, tel. 17-64-62. 
,, , K-1561 

V1ŻY 
34. 
:or - eh 
i1 domu 

M-3 własno-

na ul. Ks. An ny (par­
zzagospodarowaną działką). 

' ire Wielkie, ul. Marii Ko­
, kiej 6. 

K-L562 

OŚl~ODEK AKUPl'l\KTURY. 
l\lasażu Ziololeczniclwa 

Wschodu ,,ZUU ZUSAL". Le­
karze-specjaliści medycyny natu­

ralnej z Instytutu w Ułan Bator 

przyjmują w Łomży. ul. Ragi­
nisa 24, tel. 27-13, codziennie 
od 9.00-14.00 i 15.00-18.00. w 
Zambrowie, ul. Wodna 3, co­

dziennie od 10.00-17.00 (oprócz 
soból). 

K-L67-o 
VIDEOFILMOWAl\IE; sa-

dzonki porzeczki. Najtaniej. 
Łomża, Śniadeckiego 6/3, tel. 

169-101. 
K-1351-o 

l\11-3. trzypokojowe sprzedam. 
Łomża, lei. 60-15. 

K-1399-oo 
HORMAN - uchylne drzwi 

garażowe. Łomża, ul. St. Konwy 
15/ 8, tel. 58-09. 

K-1505-o 
USŁUGI POŁOŻl\EJ - Za­

strzyki, kąpiel noworodka, bańki. 

Łomża, tel. 25-53. 
K-1494-o 

KOMPUTEROWE MASZY­

NOPISANIE - tablice, wykresy. 
Łomża, lei. 25-53. 

K-1513-oo 
POMOGĘ ODRABrAĆ LEK­

CJE uczniom szkół podstawo­
wych. Łomża, tel. 25-53. 

K-1513-oo 
GIMNASTYKA KOREK-

CYJNA z nauką pływania. 

Łomża, lei. 57-64. 
K-1534-oo 

SPRZEDAM DZL\ŁKĘ 13 
arów. Łomża, Poznańska 86. 

K-1540-oo 

PRALNIA WODNA przy Jed­
nostce Wojskowej w Czenvonym 
Borze, posiada wolne moce prze­
robowe. Świadczy usługi w za­

kresie prania wodnego z kroch­
maleniem i maglowaniem. J. 
W. 3466, lei. 178-326, wew. 
202. 

K-1559 
SPRZEDAM KOMUAJN zie­

mniaczany „Karlik". Zbigniew 
Sokołowski, Górskie. gm. Rutki 

(tel. 41 Rutki Kossaki). 
K-L560 

POSZUKUJĘ kawalerki do 

wynnjęcia. Łomża, tel. 168-644, 

po 16.00. 
K-1563 

MŁODE, ATRAKCYJNE za-
trudni agencja towarzyska. 

Łomża, tel. 56-32. 
K-1564 

DO WYNAJĘCIA dwa pokoje 
z telefonem dla firmy. Łomża, 

tel. 49-82. 
K-1565 

M-5 DO WYNAJĘCIA: 45-13, 
od godz. 18.00. 

K-1566 
VIDEO FILMOWANIE 

Łomża, ul. Bawełniana 26. 
K-1569-o 

PRZYJMĘ NA STANCJĘ ro­
dzinę. Łomża, Łukasińskiego 91. 

K-1570 
SPRZEDAM ciągnik C-330, 

Stawiec, lei. 17-65-32. 
K-1571 

SPRZEDAM ciągnik MTZ-82 
nowy. Józef Saniewski, Jakać­

-Borki 8, gm. Śniadowo. 

ZIEMNlAKl, 
K-1577 

WARZYWA, 
owoce z dostawą do domu. Tel. 
172-155. 

K-1578 
TANlO SPRZEDAM kom­

pletne wyposażenie zakładu 

fryzjerskiego damsko-męskiego. 

Łomża, Wesoła 117 / 402. 
TANIO SPRZEDAM: karose­

rie, skrzynie biegów, tylny most, 
zawieszenie z ogumieniem. Fiat 
125 (1983 r.) Kolno, tel. 61-43 
łub 61-41. 

KK-25 

ZAMCENIĘ mieszkanie spół­

dzielcze M-1, na większe; sprze­
dam działkę na oś. ,,Maria H". 
Łomża, Spółdzielcza 32/ 1. 

K-1580 
SPRZEDAM działkę przy ul. 

Zdrojowej (J 7 arów). Łomża, tel. 
60-61. 

K-1582 
PROJEKTY architektoniczne, 

budowlane (plany zagospodaro­
wania), wnętrz, graficzne, pla­
styczne, reklam. RYCERSKA 

2/7, tel. 16-91-55. 
K-159-ł 

KUPIĘ Fiata 125p ( 191)7-

-1989). Łomża, tel. grzeczno­

ściowy, 33--ł5. 
K-1586 

ZAJĘCIA WYRÓWNAWCZE 

kl. I-Ili. Łomża, tel. 64-53. 
K-1589 

SPRZEDAM Nysę (1991) lub 

zamienię na osobowy. Łomża, tel. 

169-908. 
K-1588 

S PRZEDAM działkę budow­

laną o pow. 1000 m kw. w 

Łomży, tel. 172-113. 
K-1597 

SPRZEDAM Palmę. Chojnnw­

ska, Szczepankowo 33. 
K-1592 

SPUZEDAM Malucha (1987) 
Łomża, 16-08-15. 

K-1591 

KUPCĘ dąb 32 mm, wał do 
strugarki 500 mm. Zabielski, 
Łomża, Spokojna 68. 

K-1593 
PRZYJMĘ do pracy na state 

operatora na koparkę z upraw­
nieniami do rozładunku wago­

nów. Tel. 17-11-15. 
K-1595 

DO wynajęcia lokal w od­
nowionym budynku. Łomża, AJ. 

Legionów, tel. l 72-l l3. 
K-1597 

SPRZEDAM działkę budow­
laną na oś. „Maria" . Łomża, Ks. 

Anny 4/ 27. 
K-1596 

TANTO SPRZEDAM działkę 

rzemieślniczą w Łomży, tel. 169-
-106, po 16.00. 

K-1598 

AGENCJA Towarzyska - SE-
XCES oferuje atrakcyjne 
dziewczyny. Łomża, tel. 39-59. 

K-1599-o 
KUPIĘ przedpłatę. Łomża, tel. 

168-811. 
NIERUCHOMOŚCI. Okazja 

- działki garażowe. „TYTAN", 

Łomża, Polowa 45, teł. 64-78. 
K-1600-o 

(OGŁOSZENIA DROBNE 
„ KO!\TAKTÓW" przez miesiąc 
znajdują się w komputerowym 
banku Informacji Handlowo­

-Usługowej, tel. 957). 

JłOŚ się.,..---------------------------
>łacirnY 

MP ORT~ 
ca tata. 
'.YT" 
IA210, 
;2222. 

~' tel. 160· 
re stero1fa~ 
'A R/ TUR 
mowe. 

MATERACE, tÓlKA SYPIALNE. 

MATERACE - 16 r:ozmiarów, niemiecka jakość 
(bezpłatna dostawa na terenie Łomży) 
*SYPIALNIE, łóżka na zamówienie. 

ZAKŁAD STOLARSKI 
ŁOM2A, UL. TOŃSKIEGO 32 

tel. 52-60. 
K 1579 

Wyrazy głębokiego współczucia 
Koleżance mgr inż. Annie ARMISTA 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają pracownicy Zespołu Inwestycji 

Miejskich w Łomży. 
K-176 

egNTAKTy•· Tygodnik Łomżyński, 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43, 4 2-44, 57-11 . 
1a{y~~~ ze~oł :. Joanna Gospodarczyk, Gabor U : rinczy (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna , Maria Tacka, 

lale w l'Y 'ock1. (redaktor naczelny) . 
ichalciilpKracuJą: Te(esa Ada,mowska, Ja cek q1c:fel(Vicki , Adam Dqbroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 
ateria/ . - pndratow1cz, Zdzisław Romanowski, l\/1esław Wenderl!ch. 
Ydawc~~ nG1e z~mówionyc/7 redakcja nie zwraca .:iraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. 

kiad· A · H ra~1s" - Spółka z o . o . Łomża , Aleja 1_ egionów 7. 
ruk.' SP~p„Pnma" ul. Sienkiewicza 3, Białystok , tel. 435- 5 25 . 
91osze · „Pc;>go11" w Białymstoku, ul. Mickievv1cza 56. . 

Za tres/~a ~rzyJmuje Biuro Reklam i Ogłosze11 „ KONTAKTOW", 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7, tel. 42- 43 . 
9 oszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności . 
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HOROSKOP 
Mil.OS NY 

(231X - 23X) ~~~ 

KOBIETA 
Temperament Pani 

Wagi jest duży, ale prze­
jawia się najlepiej w od­
powiednim otoczeniu. Jest 

kobietą nastrojów. Jej 
uczucia są silne, roman­
tyczne i głębokie. Do 

zbliżenia potrzebuje od­
powiedniej atmosfery, ale 

może obyć się bez pie­

szczot i czułości. Stosunek 

przeżywa jako wielką przy­
jemność fizyczną. Lubi, 
gdy partner przejmuje 
całą inicjatywę. Waga bar­

dzo dba o swoją urodę 

i wygląd zewnętrzny. Jej 

gracja, miły głos i piękny 
sposób poruszania się 

zwracają uwagę mężczyzn. 

Jest bardzo wybredna i 

zwykle długo zastanawia 

się nad wyborem odpo­
wiedniego mężczyzny spo­
ś ród wielu adoratorów. 

Pani ta ceni szczególnie 

kulturę osobistą, intelekt, 

zaradno~ć i pozycję part­

nera. Potrafi być wspa­

niałą partnerką, jeśli tylko 

będzie miała zapewnione 

spokojne, przyjemne i wy­

godne życie. 

MĘZCZYZNA 

Jego zmysłowość jes1 

bardzo si lna, a poten­

cja duża. Często szuka 

partnerki idealnej, a w 

ogóle należy do mężczyzn 

bardzo wybrednych. Gdy 

jakaś kobieta przypadnie 

mu do gustu, będzie starał 

się ją pos iąść bez zbęd­

nych ceregieli. W czasie 

zbliżenia jes t pełen wi­

goru, a przy tym niena­

sycony i dość prymitywny. 

Potrafi oczarować kobietę, 

ale jego zbytni pośpiech w 

dążeniu do zbliżenia jest 

łatwo wyczuwalny. Stąd 

też panie oddalają się od 

niego lub stawiają różne 

przeszkody. Pan Waga re­

aguje wtedy bardzo ner­

wowo, a często jest zroz­

paczony. Stałą partnerkę 

'vybiera długo. Lubi ko­

biety, zadbane i spełnia­

jące jego zachcianki. 

Zaczęło się 

Huragan Andrzej spustoszył 
południe USA. U nas Sejm 
wznowił pracę. Podczas le tniej 
prze rwy tere n przy ul. Wiej­
skiej spenetrował prof. Zakuty, 
który swoją niezawodną różdżką 
potwierdził domysły, że budy­
nek sejmowy postawiony został 
w miejscu emitującym tajemni­
czą energię. Powoduje ona. że 
norma lni (w innym miejscu) lu­
dzie doznają tu zmącenia umysłu, 
pia na występuje im na usta (i 
gdzie indziej), a rozdwojenie lub 
roz(s)trojenie jaźni pozostaje na 
zawsze. Czyżby Piłsudski wiedział 
coś o tym? 

Pierwszy okres pani premier 
- Cry bardzo bolesny był 

ten okres? - spytała Hannę 
Suchocką nasza korespondentka 
Ada Szeherez. 

- Uważam to za normalne 
- odpowiedziała pie rwsza dama 
polskiego rządu. 

- Ciesz(( si((, że wszystko jest 
tak olrajt. 

- Ol rajt i olwejs - dorzucił 
Maria Rokita, szef gabinetu. 

Pod banderą Bendera 
Łomżyński, czyl i nasz, senator 

Bender (nie piszę, że prof. bo 
zdobył tytuł w PRL, od czego 
można s ic; porzygać) bc;dzie włó­

czony po sądach przez red . J. 
Urbana (klaun okresu agonii 
PRL, .. rewizor" w klechola ndzie 
czyli RP). Wzywam do ob1011y 
Be ndera. Jego łomżyr1scy wy­
borcy jednoczcie sic;. Wasz se na­
to r, człowiek o głębokim umyśle 
i bezdennym sercu nie może paść 
ofi arą sprawiedliwości! 

Słowo na środek (lygodnia): 
Środa - nie doda. 
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19 
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KRZYZÓWKA 

POZIOMO: 3) rezerwa, 6) jej dotknięcie cuda 

czyni, 7) gwóźdź, 8) eks-1hmg Bo, 10) zbrojny 

oddział, 12) nie warta jest "vyprawki, 13) tkanka 

tworząca szkielet zęba, 15) ozdoba ścienna, 18) w 

talii, 19) dommvy papieros, 20) biedak, 21) rybka 

akwariowa. 

PIONOWO: 1) wydobywa węgiel, 2) konfitura, 

3) katarakta, 4) fałda na spódnicy sukni, 5) rzeka 

Paryża, 9) warszawski lokal rozrywkowy, 10) naczynie 

na zupę, 11) opakowanie pasty do zębów, 12) lincz, 

14) ciągnie wilka do lasu, 16) składa się ze 114 Sur, 

l 7) puls, 18) naczynie w kształcie ściętego stożka. 

(HCL). 

. Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się tygodnika na adres redakcji: 

18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

~ 
NAGRODY 

zegarek 
oraz książki 

. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z NR. 36 
Poziomo: kurara, brokat, przepierzenie, Leon, potrzeba, 

donos, malwa, rozbitek, stęp, kontrabasista, Stefan, odraza. 
Pionowo: kapela. rozpogodzenie, ropa, reze1wat, kon­

s~1watysta, trepak, Zenon, kopiarka, Krakus, derby, opłata, 
osqd. 

Nagrody wylosowali: KRYSTYNA PSTRĄGOWSKA ze 
Śniadowa - zegarek oraz książki : JANINA CHOJNACKA 
z Łomży, RQMUALD GARDOCKI z Grajewa, .SYL­
WIA KAMINSKA z Łap, JANINA KRUSZEWSKA z 
Wysokiego Mazowieckiego, MARTA PONIATOWSKA z 
Wiśniewa, HENRYKA ROMANOWSKA z Ciechanowca, 
JACEK SZEMIAKO z Zambrowa, ELWIRA TOMCZUK 
z Bogut, BEATA WY~ZYŃSKA z Wysokiego Mazowiec­
kiego, KAZIMIERZ ZABIELSKI z Kołak. 

Gratulujemy; po odbiór nagrody rzeczowej zapraszamy 
do redakcji , książki wysyłamy pocztą. 
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